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Od dłuższego już czasu obiegały 
niesprawdzone i m gliste pogłoski o 
nowym traktacie gospodarczym , m a­
jącym  być zawartym  pomiędzy 
Niemcami a L i'w ą . Rokowania po­
stępowały mozolnie. Litwini staw iali 
ob’ek rje  Jednak nacisk ze strony 
n*emieckiej był silny i n ieustępliw y. 
M< w.ono, że spraw a rozbija *><ę o 
żądan ia n iem ieckie prawa swobod­
nego OL.edlama s>ę w Litwie. P rasa 
polska zbyt d iw no  podkreślała za­
leżne ; polityki litew skiej od d y ­
ktatu z Berlina

Spotykało się to tw ierdzenie ze 
szczerym  i zdawało się nieudanym  
protestem  ze strony patrjotów litew ­
skich, d la których rzeczyw ista nie­
podległość L itwy nic była czczym 
frazesem

flle  oto 30 październ ika b. roku 
przez p. S idzikauskasa w imieniu 
Rzplitej L itew skiej z jednej strony 
i przez p. Ernsta Eisenlohra, jako 
przedstaw iciela Rzeszy N iem ieckiej 
z drugiej strony, jak  doniosła prasa 
zagran iczna, został podpisany traktat 
handlowy i naw .gacy jny, treść któ­
rego p-zechodzi w szystk ie najdalej 
idące dotychczas przypuszczenia, 
uważane zaw sze za .nsynuacię pol­
ską ze strony Litw now.

Nie m am y >eszcze tekstu dosło­
wnego, ale i to, co już je st w iado­
me, w ystarcza zupełnie do zaan ia 
soL e spraw y z jego istotnego zna­
czeń.a.

T raktat sformułowany jest w ten 
sposób, że właściw ie pod względem  
formalnym staw ia L itwę we w szyst­
kich kw estjach na stanowisku rów- 
□orzędnem z Niemcami, dając L i­
tw ie te sam e przyw ileje w Niem­
czech. co Niemcom w Litw ie. Może 
to łechtać przyjem ni" miłość własną 
litew ską. A le właśnie z dysDroporcji 
sił możliwości Niemiec i L itwy 
płynie i ta dysproporcja w korzy­
ściach, osiąganych z tego traktatu 
przez Niemcy i przez L itw ę. Bo 
przecież, gdy mowa o przem yśle, 
kapitałach, handlu, to dziecko na­
wet nie będzie dowodziło, :e prze­
mysł lub kap itały litew skie mogą 
jakąko lw iek rolę odegriić na teryto- 
rjum niem ieckiem .

Otóż traktat ten daje handlowi, 
p zem ysiow i i naw igacji n iem ieckiej 
w Lii w e te sam e przyw ileje , z  któ­
rych korzystają na teren .e L itwy 
właśni obyw atele litew scy.

T rak tat poręcza na terenie L itwy 
dla obywateli n .em ieckich całkowitą 
swobodę tego handlu i przemy słu.

Daje swobodę zupełną bez for­
malności paszportowych w kraczan ia 
na terytorjum  litew sk ie obywatelom  
niem ieckim , zastrzega całkowitą swo­
bodę poruszania się, działania, Ofswd- 
lan ia ,  n a b yw a n ia  ru ch om o ś c i  i  n i e r u ­
chomości , dziedziczeni* i t. p. na tych 
sam ych prawach i zasadach, co i 
obywatelom  litewskim .

Pracownikom wszelkich katego- 
ryj obywatelom  niem ieckim  zapew ­
nia korzystanie z jednakow ej ooiek 
prawnej i społecznej. T e sam e pra­
w a u ziela w dziedzinie sądowej.

Kupcom, fabrykantom  irzem .esl- 
nikorr pozwala na w ykonyw anie 
swych czynności jedyn ie na podsta­
w ie leg itym acji własnego Państwa.

Nawet w ięcej, obyw atele nie­
m ieccy zdobyw ają pewnejprzyw ileje 
przez zwolnienie ich od św iadczeń 
na rzecz obrony kraju , rekw izycyj 
i t. p .

Nie m ają >stnieć ^adne zakazy 
w wozu i wywozu z w yjątkiem  w zglę­
dów zdrowia i bezpieczeństw a pu- 
fc .icznego oraz monopolów państwo­
wych. T ranzyt ma być wolny od 
wszelkich szczególnych op lit.

Z apew rra się wolny przewuz i 
wwóz pod warunkiem  ponownego 
w yw iezien ia bez wszelkich opłat: 
opakow ania, przedmiotów do pracy, 
warsztatów, instrumentów i narzędz. 
dla w ykonyw an ia robót montażo­
wych, częś< i m aszyn wwożonych na 
próbę, towarów na targi i jarm arki, 
wozów . skrzyń na meble- Zresztą 
szk cujem y narazie tyle. Do omó­
w ienia szczegółowego tych rzeczy 
powrócim y jeszcze. Podkreślim y tu 
tylko, że w zasadzie na rzeczy wwo­
żone nie będzie się wym agało św ia­
dectw a pochodzenia, z w yjątkiem  o 
ile na proaukty któregoś państw a 
są nałożone cła w yzsze (chodzi tu
0 Polskę). A le najciekaw sze: usta­
naw ia ją  się specjalne taryfy prze­
wozowe pomiędzy Królewcem, a 
stacjam i litew sk iem i—a w ięc ustęp 
skierow any przeciw  Kłajpedzie — 
oraz okręty i ładunki okrętowe nie­
m ieckie m ają być traktowane tak, 
iak okręty i ładunki litew skie.

Narazie w ystarczy.
Otóż czy można to nazw ać na- 

czej, jak  właściwie wcieleniem  Litwy 
pod względem  gospodarczym  do 
organizmu niem ieckiego R zeszy, jak 
poprostu sprzedaniem  L itw y pod 
względem  gospodarczym  Niemcom.

Z a ,ak ą  cenę?
Z a w ątp i’- ve bardzo poparc:e 

L 'tw y przez Niemcy w sporze 
w ileńskm .

A le przecież uczciwi Litwini sami 
w to nic w ierzą. I poco zresztą 
L itw .e potrzebne będzie Wilno, gdy 
straci zupełnie sw ą niezależność go­
spodarczą, boć przecie niezależność 
polityczna będzie wtencza*5 f.kcią.

uż sam a prawo osied lania i wpro­
w adzan ia bez kontroli kapitałów,
1 wykup ziemi stworzy wkrótce 
z L itw y kolonję niem iecką, nowy 
„Ober Ost", gdzie Litwini będą ty l­
ko tolerowani na własnem terytorjum.

Przykro o tych rzeczach pisać. 
Przykro wobec tych uczciwych L i­
twinów, z którym i może nas dzielić 
w iele rzeczy, a le których szanow a­
liśm y za ich tendencje wolnościowe

O czywiście litew ska p rasa rzą­
dowa i płatna będzie uważała to 
przyjęcie traktatu przez opinję pol­
ską za swój w>elki sukces polityczny, 
a le nie o nią nam chodzi.

Pomimo różnic w zapatryw an iach 
na spraw ę w ileńską polska opinja 
publiczna uważała zawsze, że silna 

niezależna L itw a potrzebna jest 
Polsce na północy pomiędzy Niem- 
cam i Rosją. Potrzebna jako  czyn­
nik sam odzielny i n iezależny I ak 
samo jak D aukantas w w yw iauzie 
z dziennikarzam i polskimi pow ie­
dział, że Litw ie potrzebna jest tilna 
Polska.

^  ięc jakże teraz z tą sam odziel­
nością litew ską — pytam y.

T rak tat podpisany został 30 paź­
dziernika. Przez b tygodni opierał 
się ratyfikow aniu go prezydent pań­
stw a Sm etona. W alczył z własnem 
sumieniem . O statnie w iadomości do­
noszą, że prezydent Sm etona trak­
tat ratyfikował, a  wobec ratyfikow a­
nia go przez Niemcy stał się on 
faktem .

N iewątpliw ie zapoczątkuje on no­
w ą erę w życiu Litwy. trrrs.

Strzeżcie się p e z l ę b i e m
"W zim ie p rzy z je j srogiem  powietrzem 

i k ażd y  mo^ zao p a trzy - s ię  w kaiosze 1 
śn iegow ce, dla pań  r a ś , które db a ją  także 
o e leganc ję  śniegowców, wskazanem  je s t , by 
przy kupnie zadały wszędzie o kazan ia  wv- 
r<  bów „Q uadrat' i p rzy porównaniu z inoe- 
rni z łatw o śc ią  dojdą do przekonan ia, iż 
śniegowce „Ułuadra*'* są  napraw dę n a jb a r­
dziej e leg iinek iem i, n a jtrw a lszen ii, n s jc ie - 
p lejszem i w porównaniu z innem i. Jako ść  
gw aran tow ana. 4026

1  p a n s tw  o śc ie n n ych .
L I T W A  

Nie p rzez  d rzw i, to  p rzez  okno.

Pod takim  tytułem opozycyjne 
„Lietuvos /. n.o#“ roztrząsa znaczę- 
n e ostatnie" rezolucji R ady L igi N. 
dla L iiw y. Pismo zaznacza na w stę­
pie, że rezolucja ta je st znacznym 
krokiem  naprzód w procedurze „go­
dzenia" L-twy i Polski, korzystna 
jest jednak raczej dla Polski, niż 
dla L itw y, gdyż nic n"e uzysku jąc 
od Polski, zmuszona ona będzie dt 
żyć do „dobrych stosunków sąsiedz­
kich", w m yśl tej rezolucji, będącej 
uprawomocnieniem rezoluc z 10-go 
grudnia i 927 r. Według zalecen ia 
R ady, kom isja tranzytowa i komu­
n ikacy jna Ligi Narodów m a znaleść 
środk do usunięcia przeszkód ku 
porozumieniu litewsko - polskiemu. 
Gdy przedtem wypadało rządowi 
L itw y m ieć spraw ę z tą  Komisją w 
spraw ie spławu lasu po Niemn.e, 
nie mogło być i mowy o m iędzyna­
rodowych układach tranzytowym  i 
kom unikacyjnym  w stosunkach z 
Polską ze względu na złamanie tra­
ktatu suw alsk iego i gwałt Żeligow­
skiego.

Obecnie, ze względu na stan 
pokoju m iędzy L itw ą a Polską n ie­
ma podstawy do operowania stare- 
mi rezerwam i i kom isja tranzytowa 
z łatwością znajdzie sposoby roz­
strzygnięcia technicznych kw esty j w 
stosunkach litewsko - polskich. Nie 
wiadomo, czy będziem y mieli z tego 
jak ą  korzyść.

. Naogół, poddając ocenie rezolu­
cję lugańską, należy przyznać, że 
chociaż nie jest ona zupełnem w y­
pełnieniem  żądań Z aleskiego, to je ­
dnak powoli zbliża Polskę do je j 
celu , podczas, gdy żądan ia L itw y 
co do W .Ina zostają kom pletnie w y­
elim inowane. W ten sposób nie 
przez drzwi, , to przez okno Polacy 
o siąga ją  swoj cel.

ROSJA SOWIECKA. 
Praca sanacyjne w partji komu 

mslycznej.
MOSKWA, 18. Xfl (hor . w i . )  

Zg( dnie z dyrektywami centralnego 
komitetu kontrolnego, w poszcze­
gólnych org. partji komunistycznej 
została przeprowadzona kontrola  
kandydatów, pi zy mocowanych do 
każdej org. W  wyniku kontroli z 
29,278 kandydatów wykluczono z 
partji 4,444 m. in. kontrola w ykry­
ła szereg nadużyć i braków, o któ­
rych sprawozdanie C. K. K. wspo- 
miua tylko ogólnikowo.

K ryzys  m ieszkan io w y w  R3s s cw .

MOSKWA, 18, XII. {hor. w i . )  Ze 
względu nu dotkliwy brak raie>zkaó, 
rada komisarzy ludowych ZA.E R. 
zezwoliło na ponowny przegląd 
wszystkich budynków, zajmowanych 
przez mieszkańców większych miast 
i odebranie 50 proc. powierzchni 
mieszkalnej tym obywatelom, któ­
rzy dotychczas są jeszcze niedo­
statecznie ścieśnieni.

RUMUN JA. 
Wybory no Senatu.

BUKARESZT. 18 XII. (Pat). W 
całym kraju odbyły się wybory  
członków Senatu. Na ogólną liczbę 
71 senatorów narodowa partja chłop­
ska uzyskała 49 mandatów. — par­
tja liberalna 19 i stronnictwo wę 
gierskie 3 mandaty w tych samych 
departamentach, w których miało 
większość w wyborach do Izby po­
selskiej. — Wy.iory do seDatu do­
konywały rady generalne i municy­
palne, wybrane za rządów liberal­
nych i złożone vr większości ze zwo­
lenników poprzedniego rządu.

F I N L A H 0 J A. 
Przesilenie gabinetowe.

HELSINGF0RS. 18 XII. (Pat), 
Wobec odmowy ze Strony socjalde­
mokratów prezydent republiki po­
wierzył misję utworzenia nowego 
rządu proi*. Ingmanowi z partji fiń­
skiej.

P R U S Y .
Prusacy nie żałują pieniędzy.

BERLIN. 18 XII. (Pat). Sejm pru­
ski na posiedzeniu puniedziałkowem 
uchwalił wniosek Komisji głównej w 
spraw.e wyasygnowania większych 
zasiłków dla pruwmcyj wschodnich, 
ze szczególnem uwzględnieniem Gór­
nego Śląska niemieckiego.

O d g ło s y  w ys tąp ien ia * S tre s e m ? n n a  
w  Lugano»

RZYM, 18. XII. (Pat.) D zitiejszy „Impero" pod ty i. „Burzliwe hory­
zonty", om aw .a.ąc ostatnie w ydarzen ia w Lugano, pisze: Stresem ann w
Lugano poprostu w yszer*lze skóry. Chytry Stresem ann, któremu po Thoiry 
ukazała się w izja sławy jego w historji w ieków i który myślał, źe zdołał 
już wyprowadzić w pole narody łacińskie, dzisiaj obudził się z pustemi 
rękam i. Francja n;e w ierzy jur w Thoiry, nie ufa „w 1 ocarno i nie chce 
usuną" się z Nadrenji. Jednocześnie Benesz, który po ' śoi-y stał się do 
pewnego s to p n a  filoniemcem, dzisiaj jest wrogiem Anschlussu. Z alesk i 
zaś na pełnej Radzie L ig i w ytacza proces niem ieckim  stow arzyszeirom  
patriotycznym . T /m sposobem -  pisze Impero—Niemcy w ciągu ostatnich 
dwóch lat zyskali ten „piękny sukces", że utracili tę trochę sym patji, 
którą zdobyli sobie we W łoszech z racji nieporozumień wlosko-francu- 
sk eh, a  zarazem odcięli sob:e drogę do powrotu do Thoiry.

„Tolerancja" niemiecka w stosunku do 
m niejszości.

BERLIN, 18. XII. (Pat.) Ż ydow ska A gencja  T elegraf iczna dc nosi: 
Powszechny Z w iązek studentów uniw ersytetu berlińskiego, pozostający 
pod wpływami żywiołów nacjonalistycznych, a obejm ujący większość 
st-identów uniw ersytetu w Berlinie oficjalnie wysunął żądań .e w prow a­
dzenia system u „ n u m t ru s  c l a u s u s“ dla obcokrajowców oraz eiementóiV 
krwi obcej. 1

oraz pierwszy studenci n iem ieccy dom agają się wprowadzenia 
ograniczeń un iw ersyteckich  również dla urodzonych w Niemczech Żydów

Zatarg bdliwij&kd-p^^^wajski.
GENEWA, 18.XII. (Pat). G eneralny sekretarz L igi Narodów otrzy­

mał od Lc liw skiego m inistra spraw  zagranicznych telegram , adresow any 
do przewodniczącego R ady Ligi Brianda, przy mujący sugestję Brianda 
z dr ta 16 b m. i kom unikujący, że w ojska boliwijsk e otrzymały rozkaz 
powstrzym ania się od ataków  i posuwania się naprzód przy zastosowaniu 
ed rak  śródków obronnych. Równocześnie depesza zaw .adam ia o zarzą­

dzeniu w Paragw aju  mobilizacji mężczyzn w w ieku od lat 18 do 28.

O frnzywa wojsk boliw ijsKich w strz ynu n a ,
WIEDEŃ, 18.> 11 (Pat). Unitet Fress donosi z Buenos-Aires, że ofen- 

zywa woisk boliw j&kich, w/g wszelkiego prawdopodobieństwa, została za­
trzymana wskutek oporu ze strony załóg paragwajskich. W/g wiadomości 
z Assuneion, paragwajczycy na obszarze jednego z fortów przeszli do 
Kontrataku i po krótkiej walce wyparli z fortu bnuwijczyków. Wojska bo­
liwijskie cofają się, ścigane przez parsgwajczyków, w kierunku północno- 
zachodnim.

nadzwyczajna sesja R. L. Narodów.
GENŁWA, 16X11. (Pat.) W edług wiaarmosCi, jba e nap ływ ają tuta, 

z Paryżu, zwołanie nadzw yczajnej S esji R ady L igi w końcu tygodnia w 
P a r jzu  możne uw ażać za pewne.

W sekretarjac ie  panuje gorączkowy nastrój przygotowania do sesji.
S ek ietarz  generalny Drummond,  dyrektor sekcji politycznej S u g im u ra  

i kuku n n ych  wyższych urzędników L igi w yjechali do Paryża.

S p p a w y  p e p a rn c y  ne,
PARYŻ, 18 XII. (P a t )  „Petit Parisien" podaje, iż w zw iązku z wczo- 

ra jrzą  lozm ową Poincarego z am basadorem  niem ieckim  von Hoeschem 
przew idziane jest w bliskiej przyszłości w ręczenie odpowiedzi państw  
sprzym ierzonych rządowi Rzeszy oraz zebranie się rzeczoznawców finan­
sowych około 15 styczn ia roku przyszłego.

Sahm ponownie wybrany na prezydenta senatu gdańskiego.
GDAŃSK, 18-XJL (Pat). Na dzisiei»zem  posiedzeniu sejm u gdań­

skiego odbyły się wybory prezydenta wolnego m iasta i senatorów t. zw, 
„w głównym urzędzie". Prezydentem senatu obrany został ponownie 
dr. Srhm , który na 84 głosujących otrzymał 75 głosów.

&$an z d r o w ia  k r ó la  J e rz e g o  p o p rą *  
s ie u

LONDYN, tS, XII. Pat. Biuletyn o stanie zdrowia kióla ogłoszony 
dziś po p ł. podaje, że mimo dość bezsennej nocy wczorajszej, król czuje 
się dzi iaj wyraźnie lepiej.

Ogólny stan zdrowia króla ulega Jz is  dalszej poprawie.
Lekarze oświadczają, źe te w&hanla w samopoczuciu chorego były 

przewi fywane już  wcześniej i że trwać one będą jeszcze przez czas j a ­
kiś i budzić niepokój, gdyż okres zdecydowanej poprawy jeszcze n ie  
nas'ąpił.

E m r g r a tja  ukraińska oddzieln e od Rosjan.
l i s t  p. S ulghi£ do p. B ri nd‘a.

List p, A leksandra Szulgina, wystosowany do prezesa R edy Ligi 
Nar. z żądaniem  aby uchodźcy ukraińscy by l: traktow ani jako oddzielna 
trupa narodowe, w odróżnieniu od Rosjan, przy działalności w yrokiego 
kom:sarza dla uchodźców, został przes1 m y dla zbadania kom isji dorad­
czej przy komisar acie dla uchodźców.

Zatarg między rządem a parlamentem w 
M onaco.

PARYŻ, 18. XII. W  k .ęstw ie Monaco na F iw jtrze  francuskiej w y­
buchł kryzys polityczny. *arlnment księstw a poskarżył się u k lęcia na 
m ieszanie aię rządu do jego Draw, oraz zażądał od niego wpływu na 
zarzad publiczny K siąż" curzucił skargę parlam entu. Na to w szyscy 
członkowie parlam entu złożyli m andaty Książe, który baw i obecnie w 
Paryżu, uda się we w torek do Monaco celem  załatw ienia konfliktu.

0*b rjeyrn i
K ilkadziesiąt o fia r  zpinęlo w  płomieniach,

BERLIN, 18.XII. (Pat.). Straszna katastrofa w ydarzyła się dziś przed 
południem w 4-piętrowym budynku fabryki radjo-sprzętu i celulozy. W y­
buchł tam z niewiadom ych przyczyn gwałtowny pożar, którego rozsze­
rzeniu sprzyjały łatwopalne m&te*-jały celulodowe-

Olbrzymi promień strzelił nagle z pierwszego p ię ira fabryk w gorę, 
równocześnie zaś kłąb duszącego dym u wypełnił w arsztaty, wywołując 
niebyw ały popłoch wsi od robotnik,, w fabrycznych Z aledw ie 30 osób zdo­
łało uciec na dach fubryki a stam tąd przedostać do sąsiednich pomieszczeń. 
Dla reszty robotników i robotnic droga ucieczki została odcięta z chwilą, 
gdy k latka schodowa stanęła w płomieniach. Część zam kniętych starała 
się ocalić, skacząc na uhcę. Straż pożarna zdołała uchwycić 17 osob 
n? rozpostarte płótna.

Natomiast 35 osób. skacząc w pan cznym strachu na ziem ię doznało 
cięższych lub lżejszych obrażeń. Jeden z nich w łaściciel fabryki mepli, 
który skacząc doznał złam ania obu nóg i ciężkich obrażeń cieletnych , 
zmarł w szpitalu. Lożar trwa leszcze. Krążą pogłoski, że jeszcze k ilka 
osób nie zdołało się w ydostać z płonącego gmachu.

Dzień polityczny.
^Wczoraj o godz. 21 ir,in. 20 P a n  

P r  e s y  den  t Rzeczyposp o l i te j ,  który o 
statoio kilka dni spędził na rekon­
walescencji po przebytej operacji, w 
Krakowie, w swych apartamerPach 
na Zamk'\ Wawelskim, przy y ł wraz 
z małzoriKą pcciąpLm pośpiesznym do 
Warszawy

Na pov itanie Pana Prezydenta 
przybyli między innemi panowie mi- 
Listrowie K w iw tk om k i ,  Z a lesk i,  F u h n .

Po przywitaniu z oczekuiącemi 
na niego osobami P a n  P r e z y d e n t  
wraz z małżonką oajechali na Za­
mek. (fat).

*
W  końcu bieżącego tygodnia

prem jer B a re l w yjeżdża na św ięta
Bożego Naroazenia do przyjaciół w
M ałopolscc VYschodniej,

•

Sfrnistsr reform rolnych, p. W. 
S tam ew iez ,  reprezentował rząd na 
otwarciu rzeźni w Wołkawysku gdzie 
wygłosił przemówienie, poczem udał 
się do Lublina na konterencię go­
spodarczą i poświęcenie nowego gma­
chu Państwowego Banku Rolnego.

Do W arszawy powrócił p, mini­
ster w  dn. 17-go b. m. rano 

*
We wtorek dnia 18-go b. m. o 

dodzlaie 4-ej popol. pociągiem wie­
deńskim powrócił do Warszawy de­
legat Polski na sesję Rady Ligi Na­
rodów- w  Lugano p. minister Zale­
ski, który natychmiast objął urzę­
dowanie w Ministerstwie S raw Za­
granicznych.

*
(Tel,  w ł ) .  Według ostatnio obli­

czeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego bierne saldo bilansu nandlo- 
wego z ubiegły miesiąc listopad 
spadło do 6 zaledwie mi jonów. Jest  
to wynik pianowej i uzgodnionej aic- 
cji rządu ora? propagandy, przepro­
wadzonej przez czynniki społeczne 
w fczersz'ch rzeszach ODywatcii poł- 
jkieb, Tak niskie saldo bilansu 
handlowego naieży zaliczyć do jed­
nego z poważnych sukcesów obec­
nego rządu oraz uświadomieniem 
w społeczeństwie polskiem, iż dla 
dobra kraju należy prz^dewszyst- 
kiem popierać towary krajowe i w y­
twórczość polską

Szczegóły bilansu handlowego za 
listopad przedstawiają s ę następu­
jąco: przywieziono towarów warto­
ści 26? 095 tys. zł., wywieziono zaś 
towarów wrartości 255113 tys. zł. 
Bierne saldo bilansu hanciowego 
wynosi przeto 5t>82 tys. zł. W jio-  
równanii do poprzedniego miesiąca 
nasfąpjło pow'ękczenie przywozu o 
16 miljonów oraz zmniejszenie przy- 
w-ozu o 16 miljonow zł.

Bierne saldo bilansu handlowego 
w porówmaniu do poporzedniego mie­
siąca zmniejszyło się zatem o 30 bli­
sko miljonów. Przyczyną tego jest  
głównie wzrost wywozowrych arty­
kułów spożywczych oraz zmniejszo­
ny import tych towarów Polski Na 
tonrast wzrósł- import do Polski ma­
szyn i przyrządów różnego rodzaju 
d!a przemysłu, cc jest zjawiskiem  
zdrowem i świadczy o stałym ro­
zwoju naszego życia gospodarczego.

PoEka zaproponowała Grecji ro­
kowania o zawarcie nowego trakta 
tu handlowego na styczeń 1929 r. 
Rokowania toczvć się będą prawdo­
podobnie w Warszawie.

Do Grecji wywozimy przewoźnie 
artykuły bielskie i maszyny włó­
kiennicze, oraz t. zw\ łuski parafi­
nowe ^(parafina nieczyszczona), z 
Grecji z a ś  sprowaozamy głównie ty­
toń i koryntKi, oraz wina.

Kronika telegraficzna,
-= 40 rscznicę urodziir króla Aleksandr#

o u c h o d z o n o  o n e g d a j  w całe j  J u g o s la w j l .  
W e  w szystk ich  k o ś c io ła ch  o d p r a w i o n o  u r o ­
czyste  n a b o ż e f i s tw a  W k a te d rz e  p ra w o s ła w ­
n e j  w i i a ło a r o d z ie  n a b o ż e ń s tw o  odp raw i?  
p a t r ja rc h a  w o b e c n o ś c i  l iczn eg o  k le r u .  Na 
n a b o ż e ń s tw i e  o b e c n i  byli  k ró l  z k r ó lo w ą  i 
c z ło n k o w ie  ro d z in y  k ró le w sk ie j ,  p rz e d s ta w i­
c ie le  rz ą d u ,  p a r la m e n t u  k o rp u s u  d y p l o m a ­
ty c z n e g o  i t. d

=  Artykuły ustawy finansowej, d o ty cz ą c e  
k o n g r e g a c y j  m isy jn ych  z a g ra n ic ą ,  m a j ą  być  
o m a w i a n e  w f r a n c u s k i m  p a r l a m e n c i e  w  
s ty c z n :u.

— Dzienniki londyńskie żam ietzezają za- 
przeczir.ie ffgań-k>ago poselstwa w Londynie,
jakoDy w o js k a  a f g a ń s k i e  m ia ły  zw róc ić  s ię  
p rzec iw k o  k r ó lo w i  i j a k o b y  k r ó lo w a  m iała  
s ię  sc h ro n ić  d o  j e d . i e g o  z p o n ó w .

=  Powrócił z Lug.ii" do Buoa^esztu pre­
zes  ra d y  m in is t ró w  h o  B eth len .

=  P .ezyd en t  Hoov»r p rzybył  d o  M c u ie -  
w id e o .  Na u l ica ch  m ia s ta  z eb ra ło  s ię  k i lk a  
g ru p  m a n i fe s ta n tó w ,  w z n o sz ą c  okrzyki:  „N iech  
żyje  g en .  S a n d i d o ‘ , Polic ja  j e d n a k  m a n i ­
fe s ta n tó w  rozproszyła .

=  Briand o d jec h a ł  w czora j  r a n o  z L u ­
g a n o  d o  Paryża .
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Z jazd  p r^ ti^ s ła iy ic id l p i« z e ^ ys ło ii'
cónr leśnych^

Ostatnio w W arszaw ie odbył się 
dwud now y zjazd organizacyj drzew ­
nych, należących do R aay  Naczelnej 
Zw. Drzewnych w Polsce.

W zjeżdzie wzięli udział przed­
staw iciele w szystkich dzielnic, a 
w ięc: województw wschoam ch, cen­
tralnego przemysłu małopolskiego, 
przemysłu Polski zachodniej i dele­
gaci G dańska, oraz specjaln ie za­
proszony naczelnik biura reformy 
taryf, p. Chodkiewicz

z w ilna w yjechali na zjazd z ra­
m ienia Zw, Przemysłowców Leśnych 
pp.: Kroszkin, Rozental i Coch, zaś 
sekc ję  tartaków Zw. Frzem yslowcow 
Leśnych i sekcję drzewną i Związku 
Przem ysłowców Polskich w W ilnie 
reprezentował p. N. Kiopik

Z jazd był zwołany specjaln ie w 
celu omówienia projektu nowej ta ­
ryfy, opracow antgu przez biuro re­
formy taryf

Zebrani stanęli na stanowisku, 
że w chwi, obecnej, gdy sytuac ja 
na rynku drzewnym  nie je st ukształ­
towana, o podwyżce taryfy na dize- 
wo nie może być m owy. V każdym  
jednak razie podw yżka ta nie po­
w inna przekroczyć 15 proc. staw ek 
dotychczasowych.

R ada N aczelna wypow iedziała się 
za koi ecznością obniżenia projekto­
w anej taryfy na eksport drzewa tar­
tego zagran icę, zgadzając się tytu­
łem rekom pensaty dla kolei na pe­
wne podniesienie taryfy na przewóz 
drzewa okrągłego do tartaków .

Prucz tego postanowiono doma­
gać się ulgowych taryf na wywóz 
drzewa tartego z W ileńszczyzny, a 
to ze względu na b. niedogodne 
warunki kom unikacyjne.

_  Er.

Szczegóły ro^eigi polskiego lotu 
t afisót ant ckiegi,

W  związku z podaną przez nie­
które pisma wiadomością o nowym 
polskim locie transatlantyckim kpt. 
Kowalczyka i pilota, klisza, dowia­
dujemy się, że lot ten głównie fi­
nansują zakłady „Caproni" pod Me- 
djolanem, w których buduje się sa­
molot, pomoc finansową polscy lot­
nicy mają także zapewnioną ze stro­
ny kilku rodaków tia-zych z Ame­
ryki Natomiast Polonia Amerykań­
ska zbiorowo finansuje (50.00o doi.) 
lot majorów hizikowskiego i Kubali.

Kpt. Kowalczyk, J sko oficer s ł u­
ż b y  czynnej, uzyskał  od wiadz woj­
skowych bezpłatny urlop a* do cza­
su wykonania zamierzonego przed-

S E J N .
Plenarne posiedzenie.

TRAWKI.

Projekt ustawy, odraczającej wprowadzenie ustroju sądów
powszechnych.

O pozycja en d ecka  w ro zczu la jące j zgodzie z opozycją lew icow ą. — 
E ndecja w osobie posła Z w ierzyńsk iego  broni swego „stanu p o s iad a­

n ia" w  sądow nictw ie.
( l e l e f o n e m  z W arszawy.

W czorajsze posiedzenie Sejm u wioiele M inisterstwa Spraw iedliwo- 
było wyznaczone na skutek żąda- ®ci oraz szereg mówców B. B., sta­
nia solidarnie połączonej tym  razem  rających  się rzeczowem i wywodam i

sięwzięcia. P. Klisz jest pilotem cy , . D, , D 
wilnym i dotychczas zatrudniony j Z. ‘ “ lok Bezpartyjny, z powo

praw icy i lew icy opozycyjnej, które 
postawiły sobie za cel p rzep ro w a­
dzić je szcze  przed  ferjam i Św iąte­
cznemu u staw ę o od .oczen iu  w ejś­
c ia  w życ ie  rozporządzen ia P rezy­
den ta o ustro ju  w  sądow nictw ie 
czemu stanowczo sprzeciw ili się

KRONIKA KRAJOWA.

był na samolobicii „Aeorolota*; ko­
rzysta on również z urloou. Kpt. 
Kowalczyk przebywa w Medjolanie 
przeszło od roku, pilot zaś Klisz w y ­
jechał tam przed kilkoma miesiąc ami.

Budowa samolotu jest  już prawie 
na ukończeniu. Terminu startu do 
gigantycznego lotu n*razie ustalić  
nie można, w itazdjm razie nastąpi 
on prz-^d startem mjrów Kuba i i

dów, które obszerniej wyłuszczone

bez w daw an ia się w polem ikę poli­
tyczną przekonać przeciwników o 
braku rzeczowego uzasadnien ia tych 
w niosków. 1 en zupełnie normalny 
d la parlam entarnych metod opór 
rządu i B. B. wywołał ogromne roz­
drażnienie opozycji, która kilkakrot­
nie staw iała wniosek o przerwanie 
dyskusji, pomimo, że do głosu byli

dnia l l-go  kwietnia 1924 r. o och­
ronie lokatorów „Dz. Ust.** Rz. P.

— Ulgi podatk&we. J a ^ s ię  do- 39 p0z 406) na mocy decyzji Jdzikow-kiego. Trasy obu lotów bę 
wiać uje my, Wileńska Izba Skarbowa sądu nie będzie wykonywana o ile ^4  odmienne: kpt. Kowalczyk i pilot
W \ H Pf rrtn V, i t .1 Tj.pt ri rt TT Zł rrl A 1 rt TT 1 n Ił I . J. Zf m i a . t T r t *    —_ k     _  , 1 I . .1 ' :   '

były podczas drugiego czytan ia przez zapisani przedstaw iciele iządu . Opo- 
vicemin. 6’ora oraz posłów prof. M a-  życia  starała się przedstaw ić taktykę 
kowsk iego  i  J a n a  P ił sud sk ieg o .  rządu i B. B. jako obstrukcję, a pos.

Pod pretekstem  kilku drobnych P r  a g  er , a szczególnie pos. Z w i e r e y ń -  
szczegółow w ustawie Klub Nar. s ŵ> staw iając wniosek o przerwanie 
żąda w swoim wn.osku odroczenia dyskusji, oskarżali wprost rząd o 
o cały rok niezm iernie pilnej i waż- upraw ian ie tej obstrukcji. T en  opar- 
ncj unifikacji sądownictws polskie- ty  na własnych przyzw yczajen iach 
go. W  istocie rzeczy chodzi Ki. Nar. przeszłości zarzut ze strony opozy- 
o to, aby wytw orzyć trudność rzą- cji wywołał natychm iast reakc ję p. 
dowi w przeprowadzeniu niezbęd- prem. B a r t la ,  który w stąpiw szy na

D owiadujem y się, żc Lutnia ma 
przystroić swe foyer w stylu ludo­
wym , tutejszym  i czyni ku temu 
przygotow ania zakupując w Eazarze 
tkan iny i meble. N ależy się cieszyć, 
że m aterjały naszych w iejskich tka­
czek znajdują Coraz w iększe zasto­
sowanie i możemy s ę podzielić przy­
jem ną wiadomością, 5z p rz e d św ita ­
mi spodziewany jest w ielki napływ 
wyrobów ze wsi.

Lutnia, której w ygląd  stawał się 
coraz bardziej opłakany, otrzyma na 
wiosnę zupełnie nową szatę. Obe­
cnie trzeba salę zostaw ić n iestety, 
tak ja k  jest z powodu niem ożliwoś­
ci przerwania przedstaw ień.

^ rzeba zaznaczyć fakt smutny i 
oburzający. Gdyśmy mówili o szcze­
gółach dekoracyjnych , okazało się, 
że nie można do nich użyć inC ta­
kiego co „lekko !e ż y“ bo skradną. 
Fotografje ze ścian pokradziono, 
wykręcono m osiężne okucia ocf 
drzw iczek przy piecu, sztabę we 
drzwiach!...

T e skandaliczne czyny popełnia 
n iedz.elna publiczność! Jakaż  u nas 
jeszcze dzicz, eż bezm yślnego ni 
szczycielstw a! A.

przystąpili ju* do obdzielania ulg od bszrobutny ‘ot.r7.yrnal prace i spłaca' feHisz wystartują V lria .idji, ‘ zaś uycb Zmian M gan izacyjnych w są trybunę a „ t r z e j !  ,ię kategorycznie
świadectw przemyslowycl <11. pe- S  S c w S  mjrowie Kubala i Idzlto.ski polecą i«w »ictw .e. g m „ n ,  te m o g , doty- p a ~ . « k o  tego ro d z .,u n,.o p artym
tentów, którzy do dnia l go stycz­
nia r' ku 1929 wniosą w tej mie­
rze należycie umotywowane podania.

— Obrady Woj Komisji Rolnej. W 
Urzędzie Wojewódzkim rozpoczęły 
się wczoraj obrady W ijewódzkiej 
Komisji Rolnej. W ODradach merze 
udział dwudziestu sześciu przedsta-t 
wicieli samorządów, organ zacyj roi-' 
niczych i zainteresowanycn sfer. 
Przewodniczy nacz. Wydziału Rol­
niczego p .S zan iaw sk i ,  który też wy­
głosił, pierwszy referat p. t. „Orga 
nizacyjne formy pracy nad podnie­
sieniem rolnictwa*. Drugi referat 
p. t. „Główne wytyczne i metody 
piacy nad podniesieniem rolnictwa 
na terenie województwa wileńskie­
go* wygłosił inż. C zem iew sk i .  Poru­
szone tematy wywołały szyroką dy­
skusję. Dziś dalszy ciąg obrad. (x)

prócz bieżącego komornego __________ . . .
komorne w ratach, wyno-zących 25 prawdopodobnie swym poprzednim 
proc. bieżącego komornego miesięcz- szlakiem.
nego. Wykonanie ustawy powierzo­
no zostało ministrowi Sprawiedli­
wości i Spraw Wewnętrznych. Usta­
wa wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia.

Z ZAGRANICY.

Z C A ŁE J PO lSK I.
— Ceny żyta i chieba żytniego.

Od dii. 15-go grudnia do końca ro­
ku bieżącego obowiązują następują­
ce ceny żyta i chleoa żytniego w  
poszczególnych miastach: żyto za
100 kg. w złotych: Warszawa 35, 
Poznań 32.75, Lwów 34.25, Katowice 
34 50, Lublin 3375. Wilno 38.50. 
Chleb żytni 70 proc. w groszach za 
l kg Wilno, Bmłystok, Tarnopol, 
Bydgoszcz i Toruń 50, Łócź 51, 
Lwów% Kraków, Stanis!awów i Ka­
łusz 52, Katowice, Mysłowice, No- 
gródek, Borysław 53, Warszawa i 
Gdynia 55, Żyrardów 49, Łuck,Rów­
ne, Lublin. Poznań i Grudziądz 48, 
Brześć n/B 46, Włocławek 43.

— Po-yczki dla samorządów. W 
dniu 2 l-go b. m odbęazie s !ę w 
Polskim Banku Komunalnym posie­
dzenie specjalnej komisji do udzie­
lania samorządom pożyczek i zapo­
móg z komunalnego funduszu po­
życzkowo - zapomogowego. Przewod­
niczyć obradom bęczie dyr. depar­
tamentu samorządowego w M. S .W ., 
p J. Strzelecki.

Na posiedzeniu tem rozpatrywa-

— B elg^sko -litew sk ie  tow . e le ­
k tryczn e . W Brukseli założono tow. 
„Compagne Belgo - L ithuanienne 
d ’ E lectricite" z kapitałem  26 750.000 
fr. Z ałożycielką jest „Compagne 
d’E lectricu. Kovno“, którą finansuje 
„Banąue de Bruxelles“, „Credit Ge­
neral de Belgique“, C-ie Centrale 
de i’Industr,e E lectrique“ i „Electri­
cite du Cantan de Lens“. Nowa 
spółka m a na celu produkcję i sprze­
daż prądu elektrycznego na L itw ie.

— M iędzynarodow a konferen- 
cj i  d rzew na. Czesko-słowacka Izba 
H andlowa w W iln ie uzyskała zgo­
dę w iększości zainteresow anych 
państw  na odbycie w Bratysławie 
m iędzynarodowej konferencji drzew ­
nej. Termin konferencji oznaczono 
na jesień  1929 r., będzie ona obra­
dowała na tem at ujednO' la jn ien ia 
uzusów, dek laracy j oraz wym iarów , 
jak  również nad m iędzynarodowe- 
ttu kw es jam i kre dytow e^ i.

¥*oźna zima.
WARSZAWA. 18. XII. (T e l . w l ) .  

Wczoraj do Warszawy nsdeszły z 
całej Polski wiadoomści o niezwy­
kłym spadku temperatury w ca ym  
kraju. Najniższą temperaturę zano­
t o w a n o ' w Białymstoku i Lidzie— 17
0 godz. 8 rano i najwyższą na Gą- 
siennickiej — 5. W  War-zawie o g. 
6 rano termometr wskazywał —i 16*.

Pańs wowy Inst. Met. przewidu­
je  na najbliż-zy okres ostre mrozy
1 duże opady śnieżne. N>e jest wy­
kluczone, iz taki stan pogody utrzy­
ma się przez cały styczeń i luty.

Jednocześnie duszły do Warsza­
w y  wiadomości, iż wskutek mrozów 
szereg połączeń telefonicznych zo­
stało zerwane i pociągi dalekobieżne 
wskutek za-p śnirżnych przybyły  
na miejsce przeznaczenia ze znacz- 
nem opóźnieniem. — Wisła zamar­
zła i żegluga po niej została wstrzy­
mana

czyć w okresie organizacyjnym  (pół na niczem zarzutom, stw ierdzając, 
roku do 2 lat) przenoszenia w stan że przedstaw iciele M inisterstwa Spra- 
spoczynku sędziów, do czego roz- w iedliwości zabierali głos nie w ce- 
porządzenie upowa żma władzę m ia- lach obstrukcyjnych, lecz jako au- 
nującą. torzy rozporządzenia stajtan się rze-

E ndecja jest podobno w tym  czowemi argumentam i uzasadnić po- 
w ypadku wiodziona przeczuciem , że trzebę jego wprowadzenia w życie
ew entualne zwolnienia dotkną n. :- 
k lórych bliskich jej dygn itarzy są ­
dowych. Jak  zw ykle tak i teraz en­
decja przedkłada in teresy partyku­
larne ponad wym óg państwowy 
którym jest n iew ątpliw ie osiągnię-

W niosk; o przerwanie dyskusji sta­
w iane niejednokrotnie przez przed­
staw icieli opozycji, nie mogły ode­
brać praw a glnsu przedstaw icielom  
rządu, w skutek czego dyskusja zo­
stała przerw ana dopiero k iedy ci

cie jednolitego ustroju sądownictwa ostatni w ypow iedzieli się.* Odbyło

Konfiskatę pism.

Giełda warszawska 2 dn. 18.XII. b. m
DEWIZY:

H o l a n d j j  . . . .

LODŹ, 18, XII. {Tel. wł .) .  Wczo­
raj w  Łodzi skonfiskowano wszyst­
kie poranne pisma razem w ilości 
12 bez różnicy języka i przekonania 
za podanie wiadomości ze szczegó­
łami morderstwa, dokonanego w Ło 
dzi na osobie p. Michaia Króla.
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w państw ie. Jak ie  przyczyny skła­
n ia ją natom iast Stronnictwo Chłop­
skie do so lidaryzow ania się z en­
decją, tego już tak łatwo wytłum a­
czyć się nie da. O dpada tu zarzut 
partyjnego interesu, bowiem sądow ­
nictwo nie jest bogate w ludzi, mo­
gących się zaliczać pod względem  
swych poglądów poli* ycznych do 
lew icy. Inne w ięc racje g ra ją  tu 
rc ’ę. T ych  k ilka rzeczowych popra­
w ek, które były na komisji zgło­
szone nie wchodzą w rachubę, są 
bowiem niewspółmierne do ogólne­
go znaczenia, jak ie  rozporządzenie 
posiada. Gdy o te poprawki cho­
dziło, lew ica nie żądała odroczenia 
całości, lecz zaw ieszen ia tych je d y ­
nie przepisów, których poprawki do­
tyczą

Wniosek KI. Nar. posłuży jedyn ie  
za pretekst do próby sił, której z je­
dnoczona opozycja uznała za po­
trzebne w tej chwili próbować. . i-  
dz iw iającą je st istotnie niezdolność 
opozycii do zimnej oceny sytuacji, 
która nie mogła dać je j żadnych 
szans. Nawet w razie uchw alen ia w 
Sejm ie odroczenia rozporządzenia, 
nie przejdzie ono w Sanacie zbyt 
łatwo w każdym  raz>e przed dniem 
1 styczn ia 1929 roku, w którym to 
term inie rozporządzenie wchodzi le ­
galn ie w życie i może być w całuj 
rozciągłości przez rząd w ykonyw ane.

się głosowanie, na wniosek pos. 
Sławka  im ienne, ustaw a została 
przyjęta w iększością 70 głosów. N a­
tychm iast po ogłoszeniu w yn iku gło­
sow ania wicemin. Gar złożył ośw iad­
czenie, iż wobec wyniku w debacie 
rząd nie poczuwa się zw iązanym  
obietnicą uczynioną w komisji, że 
na stanow iska w sądow nictw ie cy- 
wilnem nie będą powoływani ofice­
rowie korpusu sądowego. Obietmca 
ta była dana pod warunkiem , zc 

•dojdzie do uzgodnienia stanow iska 
rządu w Sejm ie w zasadniczych 
sprawach. Ponieważ większość, opo- 
zyCTÓna mimo to nie ustąpiła ani 
piędzi ze swego stanow iska, rząd 
nie ma powodu utrzym ywać w mo­
cy swe zobowiązanie.

W  końcu posiedzenia marsz. D a ­
sz yń sk i  zwrócił się do posła Z w i e ­
r z y ń sk i e g o , stw ierdzając, iż jest 
on sam jedynym  stróżem i w yko­
naw cą regulam inu sejm owego i w e­
zw anie posła Z w ie r z y ń sk i e g o  do prze­
rw ania dyskusji, którą pos. Z w i e r z y ń ­
sk i  oceniał jako obstrukcyjną, n :e je st 
na m iejscu.

sienie z uposażeń w central' 1 złotego. 
Pos. Grimbaum zapowiedział ponow­
ne wniesien ie tego wniosku, jako 
wniosku rai sjszości. Przyjęto wnio­
sek pos. Czarneck/.ego o  skreślen ie 
nagród pieniężnych i zapomóg w za­
rządzie centrali w sumie 52900 zł.

Dalej wniosek pos. K o rn e ck i e g o  
o  zm niejszenie w ydatków  b.urowych 
o 39380 zł. W niosek pos. C za rn e ck ie ­
g o  o  skreślen ie 1260240 zł. z nag­
ród i zapomóg w dziale wym iaru 
spraw iedliwości. W niosek pos. K o r - 
n e ck i e g o  o  skreślen ie 310 tys. z pod­
róż f  i przesiedleń w dziaiu wym iaru 
spraw iedliwości oraz wniosek pos 
B i t n e r a  o skreślen ie 31 tys. zł. z in- j

e n -  *nych w ydatków . W  dziale w .ęzien- 
nictwa skreślono na wniosek pos 
K o rn e ck i e g o  cały § II — w ydatk i 
specjalne w sumie 240 ty  . zł. -

K ou rsja  budżetowa.
Głosowanie nad budzetdm Min. 

Sprawiedliwości.
Na w czorajjzem  porannem posie­

dzeniu sejm owej komisji budżetowej
Debata rozpoczęła się o godz. 5 w glosowaniu nad budżetem M ini-

i pół i trwała do godz. 10 wiecz. sterstw a Spraw iedliw ości odrzucono
Z abierali w niej głos trzej przedsta- wniosek pos B o g a  i H ar tg la s a  o skre-

aziałćw powiatowych w sprawie u-
zyskania, pożyczek. |g i g  P o D  H A S Ł E M  S A M O W Y S T A R C Z A L N O Ś C I !  g f

—  Zm ana ustawy o ochronie lo- 83 , _ t W  f£3
kstorów. w „Dzienniku Ustaw* r .  « «  » *  W każdym domu na Święta Buzego Narodzenia znaleść się powinny najlepsze wina krajowe t a t
P. 100 "z dnia 15-eo grudnia 1928 _ # r  « U l1 I  Pierwsze’ 'Wileńskiej Spółki Wia i Przetworów Owocowych I
wę z dn. 11 kwietnia-19z4 r. o o- ^  § §  I Ś
chronię lokatorów (Dz. Ust. r . p. n. g s  a W y tw ó rn ia  Win, Pwiudskiego 2. fSf

S S K L E P  DETM LICZHY —  - = —  uf. Wileńska 36, tel. 886.
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39 poz. 406). Art. l  postanawia, iż 
komisja z mieszkań przewidzianych 
w rozdziale V, który przewiduje 
moratorjum mieszkaniowe dla bez 
robotnych fart. 23 ustęp 1 ustawy z

Sprzedaż win, wódek, likierów i  artykułów spożywczych CENY ZNIŻONE.
cr>Oilf»
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Dalsze rozprawy nad budżetem
M. W. R. i 0. P.

Następnie komisja w obecności 
p. min. S w i ta l sk ie g o  i wice-min. Czer­
w i ń s k i e j  > przystąpiła do dalszej roz­
prawy nad budżetem Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, Przed porządkiem dzien­
nym pos. C zup iń  ki zaprzecza wia­
domość', podanej przez jedno z pism 
warszawskich, jakoby wspomnKł o 
sekciarstwie i wypowiadał pochwmły 
pod jego adresem. Zkoiei pos. 
O ru n h a u m  uskarża się na rzekome 
ograniczenia Żydów. Przechodząc do 
kwestji wyznaniowej wnosi o pod­
wyższenie asygnowanej na ten cel 
sumy o 120 tys. do 1 miljona.

Następnie mówca domaga się 
zwjęKszenia liczby wizytatorów, zna­
jących język  hebrajsko - żydowski 
i uważa, że utworzenie specjamego 
departamentu szkolnictwa mniej­
szościowego rozwiązałoby wiele tfńd- 
ności

Posłanka J a w o r o w sk a  (B. B.), o- 
mawiając kwestję wychowania  
w 4a iu | e  na doniosłość tego zagad­
nienia i wita z radością fakt, że 
Ministerstwo zaczyna się zajmować 
■rewizją szkól prywatnych. Pus. 
D om aga ła  (Str. Chł.) podkreśla że 
szkoły średnie prywatne — Min,- 
śterstwo powinno otoczyć większy 
sympatją i w większych rozm arich  
stosować uchwełę Sejmu co do 
wypłaty zasil-;ów dla dzieci chło­
pów i robotników, uczęszczających 
do tych szkół Mówca wypowiada  
się za podniesieniem etatów nau­
czycielskich w szkołach powszech.

Pos. Chruck i  (Ukr) w dłuższych 
w yw odi h uskarża się na rmicome 
upośledzenie . dzieci ukraińskich i 
hamowanie przez władze polskie u- 
kraińskiego szkolnictwa prywatne­
go. W  Końcu ponawia żądanie ure­
gulowania sprawy uniwersytetu u- 
kraińskiego.

Z Reduty.
, U śm i e c h  l o su '1, K om ed j c ,  w  4 aktach  

W łoaz im ierz a  P e rz y ń sk i e g o .

— Ł adna kom edjai — powiedział 
po trzecim akcie s iedzący przedem- 
ną jegomość: to „cię uc dram at", a 
nie kom edjal...

Istotnie: na scenie rozlegają się 
rewolwerowe strzały, człowiek prze­
szyty kulam i pada na z ien rę  przy 
akom paniam encie histerycznych krzy­
ków kobiecych. Słowem, prawdziwy 
„ciężk dramat/mimo, że akt czwar­
ty łagodzi poprzednie w rażenia i 
ca la  spraw a dobrze s ię  kończy: 
strzały nie były rm iertelne... A le 
zacznijm y od Doczątku, * to jest od 
aktu pierwszego.

Otóż po znakom icie napisanym  
i niezm iernie interesującym  w zało­
żeniu pierwszym  ajcc.e, mogącym 
służyć za wzór t. zw. ekspozycji, 
po w jbernem  postaw ieniu charak­
terów S iew skiego, Kozłowskiego i 
panny Leśn ickiej i zadzierzgnięciu 
węzła dram atycznego — oczekujem y 
z natężoną uwagą dalszego rozwoju 
akcji. P ierw szy akt otw iera perspek­
tyw ę na w ie lk ą  (podkre slam to sło­
wo)! sztukę psychologiczno-obycza- 
ową. Poruszony został w sposób 

mocny i odważny szereg zagadnień 
natury moralnej, etycznej, ba! na­
wet socjologicznej. S iew ski w pierw ­
szym akcie jest typem  syn tetycz­

nym. Znam y, dobrze znam y tych 
zdeklasow anych inteligentów , do- 
ktorew  fdozofji i innych nauk, koła­
czących się po ulicach bez dachu 
nad głową, tych „byłych ludzi", w y­
kolejeńców  n.imowoli, te ot.ary woj­
ny i stosunków powojennych.

T ak : S iew ski, po paru latach 
nędzy i poniew ierki, spotkany w 
chwili, gdy po czterodniowem gło­
dowaniu decydu je się na żebraninę, 
gO iów  jest na wszystko: na każdą
zbrodnię, każdą podłość. I k iedy 
syta  kanalja , paskarz Kozłowski pro­
ponuje mu krzywoprzysięstwo za 
pieniądze, S iew ski się dziwi:

— Tylko tyle?
I skw apliw ie się zgadza. Z a cenę 

krzywoD rzyiięstwa wruc: do normal­
nego trybu ,vycia. Będzie miał przy­
zwoite ubranie, będzie codzień jadał 
obiady i m ieszkał jak  człowiek kul­
turalny- Wrótń do formy.

A le z chwilą, k iedy odzyskał 
formę budzą się w nim zasady e ty ­
czne, odzywa się głos sum ienia. 
Rośnie n ienaw ‘ać do Kozłowskiego, 
który go przekupił, w końcu n iena­
w iść ts wyładowuje się w owych 
strzałach, skierowanych w jego 
stronę. To jest właściw ie cała osno­
w a sztuki Perzyńskiego, a to, co je ­
szcze następu.e DÓżniej w  akcie 
czwartym  po powrocie S iew skiego 
z w ięzienia, jest raczej przystaw ką, 
w ykończającą poboczne wątki i ra ­
tu jącą czy usp raw ied liw iającą okre-

slenie-- kom edja.
Z agadn ien ie psychologiczne, jak  

widzim y niebylejak.-e, niezm iernie 
ważne i ciekaw e, pcnTmo pesym i­
stycznego podłoża m yślowego Pe- 
rzyński dem askuje względność za­
sad etycznych. „Etyka człow ieka"— 
zdaje się mówić m iędzy w ierszair 
swe j sztuki — „o ty le tylko posia­
da si’ę regu lu jącą stosunek jedno­
stki do otoczenia, o ile r ie  stan ie 
wpoprzek instynktow i samozacho­
wawczem u jedno itk i. M ajac do w y­
boru m iędzy śm iercią z głodu, a 
podłością, człowiek wybierze pod­
łość, by le  ocalić w łasną egzysten ­
cję T ak ie  jest prawo życia. M oral­
ność jest cnotą ludzi sytych"...

M ożnaby polem izować z tak po­
staw ioną tezą, wszakże ni- można 
ani na chwilę zaprzeczyć, że jest to 
jeden  z problemów od w ieków  za­
przątających  um ysły, - e jest to pro­
blem tragiczny. Perzyńsl skompli­
kował go, w prow adzając obok S iew ­
skiego postać sytego burżuja. Koz­
łowskiego, który jest podły z natu­
ry. T ę brutalną, silną w swej nik- 
czemności postać w ykończył Chmie­
lewski l eg e  artis , ukazując groźne 
bestjaistwo „porządnego*, na oko 
człowieka. Jego duchowym krew ­
niakiem  jest wuj W rzesiński {Kar­
bowsk i)  cinby drań . erotoman, a  na 
oko równ sjz godny szacunku star­
szy pan. M yślę, że zarowno te dwie 
ostatn ia postacie, jak  i sposób pro­

w adzen ia akc ji w następnych ak ­
tach kom edji są dziełem satyrycz­
nych skłonności autora „U siriechu 
losu", W  pierwszym  akcie tej sztu­
ki jest Perzyńsk filozofem, w n a­
stępnych tylko i onicznym obser­
watorem  i satyryk iem . W ielkie per­
spek tyw y aktu f ierw„zego zw ężają 
się w następnych częściach kom e­
dji; zamiasf zd a rz en ia  w wielkim , 
godnym  ekspozycji stylu, dał autor 
tylko epizod. Epizod w skutek tego, 
że motyw przewodni sztuki zatuszo­
w any został w nadm iarze drugo­
rzędnych szczegółów. Zaszkodził tu 
dranu turgowi powieściopisarz, z a­
m iłowany w utrwalaniu d-obnych, 
chociaż charakterystycznych rysów 
psychologicznych Pow ieśc« jp isarz 
wetknął dramaturgowi do garści 
dzierżącej ściągn ięte wodze akcją 
całą w iązkę ozdobnych tasiem ek i 
osłabił siłę uścisku do tego stop­
nia, że w końcu wodze w ysunęły 
się z ręki

Do takich „tasiem ek" należy np. 
zbyt drobiazgowa charak terystyka 
W rzesińskiego i jego stosunku do 
Ireny Kozłowskiej, otaz za w ie le 
m iejsca i czasu zab ierająca, choć 
c iekaw a skądinąd, postać kraw cow ej 
p. Czulińskiej.

T a p. Czulińska (w  interpretacji 
p .  M a l in ow sk i e j )  składa się jakgdyby 
z dwu różnych połówek. Poznajemy 
ją najpierw  jako typową w arszaw ską 
paniusię, p lotkarkę i gadułę, atoli

później autor czyni z niej tubę dla 
w ypow iedzen ia własnych sentencyj, 
i p lotkarka uszlachetn ia dię niespo­
dziew anie, sta>e się moralizatorką, a 
jako  pustać kom edjowa traci sok i 
barwę. Wogóle postaci kobiece nie 
są w „Uśmiechu" interesu jące. Irena 
Kozłowska, która gra p .  P e rzanow sk a ,  
jest jak aś  niew yraźna, n iezdecydo­
w ana. Trudno stw ierdzić, czy to w i­
na autora, czy artystk i. P. L a row sk a  
wiernie skopiowała pospolity na 
bruku w arszaw sk m typ  p^łdziewicy 
z półświatka, postać bardzo już o~ 
patrzoną...

W ogóle już w drugim akcie zbyt 
szczegółowe prezentów ar.ie’ nowych 
postaci i n iedociągn ięcia techniczne 
(S iew ski w ciągu kilku minut opo­
wiada W rzesińskiem u o swej sytu ­
acji, znanej nam, widzom, już z ak ­
tu pierwszego) nietylko powodują 
osłabienie tem pa akcji, a le również 
spraw ę S iew skiego spychają  gdzieś 
na drugi plan i na drugim planie 
traged ja  tegc człowieka pozostaje 
do końca. Sztuka traci swój punkt 
ciężkości.

S t e f a n  J a r a c z ,  jako S iew ski, któ­
ry w p. irwszym akcie n .etylko ro­
zegrał sj ę z w ielkim  rozmachem, ale 
i rozpalił, rozgrzał do czerwoności 
od paliw a treści, w następnych ak ­
tach nie miał czego p iec na swoim 
ogniu. Perzyńskiem u zabrakło m ię­
sa. Więc huczące palenisko cichło i 
stygło, od czasu do czasu tylko bu­

chając siln iejszym  płomieniem, ,ak  
naprzykład w św ietnym  psycholo­
gicznie momencie zabójstwa Koz­
łowskiego w dancingu. T a scena — 
to podświadom y może, a c istotny 
w piyw  teoryj Freuda: w yładow anie 
urazy w chwili najm i. icj oczekiw a­
nej, ale udała się autorowi znakomi­
cie.

W reszcie ostatn ia faza kom edji 
k iedy Siew ski zav» iio do portu i sta­
je się „normalnym" człowiekiem, 
otrzym ując posaaę i kochającą go 
kobietę, to zakończenie, przypomi­
nające h a p p y  e n d  am erykańsk <:h 
filmów, razi blahością. W ygląda to 
tak, jak  gdyby autor zraził s ę czemś 
do własnego utworu w czasie jego 
p isania, machnął ręką i nie w y s ta ­
jąc  się  zbytnio zakończył dla dobra 
publiczności sztukę według recepty 
„i w ilk syty , i koza cała".

Nie pos adam  w cale instynktów 
krw iożerczych, ale dla dobra tak 
piękn i pom yślanego, a od połowy 
niedbale pisanego utworu wolałbym, 
aby sztuka kończyła się raczej tra­
gicznie niż pogodnie. Niechby np. 
S iew ski po powrocie z w ięzien ia 
zamordował !\. izłowshiego i V> rze- 
sinskiego, a potem powiesił się w 
tej sam ej kaw iarn i, gdzie go znalazł 
KozłowsK'.

W każdym  razie istn ie jące za­
kończenie „Uśmiechu losu'* jest 
w porównaniu z krw istym  począt­
kiem mdłe i anem iczne. T. Ł.
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Wieści \ obrazki z kraju.
Z i r n u n a  k o l e i  w ą s k o t o r o w e j  I o w o -  

j e l n i a  —  ( i o w o g r ó ^ e i r  n a  n o i * m a l n o -

t o r o w r ą .

Jak  się dowiadujemy, Minister- pierwszych dniach stycznia roku 
stwo Komunikacji powzięło decyzję przyszłego z ramienia Ministerstwa 
w roku 1929 przeprowadzić roboty Komunikacji przybywa specjalna 
w celu Zamienienia koleiki wąsko- komisja, która łącznie z przed ta- 
torowej Nowojelnia—Szarkowszczyz- wicMami Wileńskiej Dyrekcji Kole- 
na—Nowogró lek na kolej normalno- jowej podejmie w stęm e prace nad 
torową. W  związku z powjższem w  realizacją tego projektu.

JUD
ż u p K to k i i .

( K ores . specjał. „ K u r j e r a  Wileńskiego").

Jak latarn ia m orska rzuca na da­
lek ie  przestrzenie potężne ow.atło, 
tak  zakład naukowo- wychowawczy 
Ks. Ks. SaleziarA w  w Różanymsto- 
ku  rzuca ekspansyw nie promienne 
światło moralności, patrjotyzmu i 
kultury.

W  tern właśnie środowisku pro- 
miennem rozbrzmiała donośnie 9 
grudnia pieśń radości i w eseTai z po­
wodu jubileuszu 25-ciolecia kapłań­
stw a w elce zasłużonego tu Ks. Pro­
boszcza Walentego Wteczorka. Dzień 
przedtem cały Zakład składał m a­
n ifestacyjne hołdy N iepokalanej 
D ziewicy w Je j św iątyn i przez od-  ̂
p raw ienie przy dźw iękach kapeli 
uroczystej sumy, a wieczorem przez 
p ięknie urządzoną aicademję Mar- 
jań ską. Było to jakb y wstępem  do 
rzadk iej uroczystości, m ające] »ię 
odbyć nazajutrz. To też następnego 
dnia zebrały się tłumy w iernych pa- 
rafjan i z okolicy, by oddać cześć 
ukochanem u Jubilatowi. Długi or­
szak  procesyjny wprowadził dostoj­
nego Jubilata, w otoczeniu licznie 
zebranego duchowieństwa, w prog 
św iątyn i, gdzie odprawił uroczystą 
sumę. Podniosłe kazan ie okoliczno­
ściowe wygłosił życzliw ie Czcigodny 
Ks. Proboszcz z Suchowoli Ks. Oaj -  
lew icz  na tem at — o godności k a ­
płańskiej. Po skończonej sumie Czci­
godny Jubilat udzielał wszystkim  
kapłańskiego błogosławieństwa i roz­
daw ał pam iątkowe obrazki.

Przy wsp ilnym  obiedzie podno" 
szono bogate zasługi Czcig. Jubilata, 
jego  w ielkie pośw ięcen ie w spełnia­
niu powinność kapłańskich i służby 
Bożej, jego in tensyw ną Dracę ,ako 
radnego gm iny i członka rady nad­
zorczej w Kasie R eifesena. Po zło­
żen iu  serdecznych życzei przez ks. 
dyrektora, przem awiali ^olejno: ks. 
K uk lew icz  z L ip ska—diecezja Łom ­
żyńska, ks; 'Sebauj iń sk i—dyrektor z 
Lublina, p. prof. Żeln io  i były wć jt 
S uprynow tez .

N astępnie zaraz po obiedzie Sto" 
w arzyszerli Młodzieży urządziło 
swem u protektorowi p iękną ak a ' 
dem ję z produkcjam i własnej kapeli. 
Poczem nastąpiła druga okazała aka- 
dem ja, przygotowana przez w ycho­
wanków Zakładu, podczas której 
wdzięczni parafjanie złożyli Czcig. 
Jubilatow i w prezencie bogato zło­
tem  haftowany ornat i dalm atyki. 
S iostry zaś z drugiego Zakładu 
ofiarowały mu od sieb ie p iękną 
komżę.

Ni',ma s 'ę leż  co dziwić, iż p a­
rafjan ie otaczają, swego D uszpaste­
rza taką  czcią i okazują mu takie 
przyw iązanie, bo w rzeczyw istości 
ks. proboszcz tutejszy nie szczędzi 
swych sił, czy to w dzień czy w 
nocy, by pracować dla dobra ich 
dusz, jak  również, by radą i czynem 
w spierać ich w życiu społecznem. 
Chociaż parafja jego jest bardzo roz­
legła, ks proboszcz jednak pośw ię­
ca s ę z całą gorliwością, by mło­
dzież pozaszkolną gromadzić w sto­
warzyszenia, gdz 'e ma sposobność 
uszlachetn iać swe charaktery i roz­
p a lać  serca miłością O jczyzny. Nie" 
m a w okolicy parafji, której p-bny 
ks. Jubilat zaproszony nie był się 
udzielał, czy to ze słowem Bożem, 
czy w konfesjonale. To też ducho­
wieństwo z sąsiedn.ch parafij chęt­
nie się zebrało i stanowno w dniu 
tak  uroczystym  koronę, jako dowód 
w dzięczności i przyw iązan ia d la Ju" 
b ilati

T ak  w ięc gorliwość apostolska 
p racov 'tego  duszpasterza znalazł • 
oddźw ięk i uznanie w powierzonych 
mu przez Opatrzność sercach w.' or­
nych parafian, jak  równ eż u oko­
licznego duchowieństwa, którzy na 
tern m iejscu składają mu raz jesz­
cze życzen ia—ad multos an ras !

K s.  T E.
Rnzanystok k/Grodna 

w grudniu.

KRONIKA LIOZKA.
— Rozwój „Zw iązku P racy  Spo­

łecznej K obiet" Na ostatniem  po­
siedzeniu „Związku P racy Społecz­
nej Kobie**' pod przewodnictwem 
w iceprezeski p. Kozickiej, w obecno­
ści gościa p. kapit. Z adursk iego ,  któ­
ry  znakomicie pom aga „Związkowi** 
w pracy, postanowiono rozszerzyć 
działalność Związku. ^  tym celu 
zdecydowano naw iązać bliższy kon­
takt ze Związkam i w W iln ie i w 
W arszaw ie. Zw iązek W ileńsk i Ko­
biet bardzo zainteresował się Z w iąz­
kiem  Lidzkim, obiecując L idzie po­
moc pieniężną. Dodać należy, że 
coraz w ięcej pań zapisuje się do 
Związku, rozum iejąc potrzebę pracy 
ideowej patrjotycznej na naszej 
ziemi lidzko-nowogródzkiej.

— Kursy dokształcające dla po­
licjantów. Roku zeszłego dzięki 
energji i pracy profesorów g. tma- 
zjum m iejskiego juz od I-go listo­
pada rozpoczęły się kursy  dokształ­
ca jące dla policjantów. Jest nadzie­
ja , że i w  tym  roku tak ie kursy 
dokształcające będą zorganizowane 
d la policjantowi którzy gorąco pra­
gnęliby uzupełnić swe wykształcenie

— Zmiana kierownika ferm y w 
Berdówce. Pan inżynier Miklaszew­
ski przekazał zarząd fermy w  Ber- 
ców ce panu fi h.kow/.czowi.

— Kursy ogrodnicze w Berdów­
ce. W  lecie r. 1929 i w lecie r. 
1930-go w Berdówce zorganizowane 
będą półroczne kursy ogrodnicze 
d la absolwentów szkoły rolniczej w 
Berdówce w celu spec jalizac ji w tej 
dziedzinie.

— Szkoła ogrodnicza w Lidzie. 
K sięża P ijarzy noszą się z zam iarem  
założenia szkoły ogrodniczej w L i­
dzie. W tym celu przystąpiono do 
prac przygotowawczych, tak że w 
r. 1931-ym szkeła ogrodnicza w L i­
dzie już będzie istniała

KRONIKA M0Ł0DEC2AŃSKA
—  Piękny obywatelski czyn u- 

rzędnków skarbowych. Ogólne zgro­
madzenie Stowarzyszenia Urzędni­
ków Skarbowych, 10*0 w Mołodecz- 
nie, odbyte w dniu 3. XU. 1928 r., 
uchwaliło kn upamię*n euiu 10-le- 
cia odroczenia Niepodległej 1’olski 
przeznaczyć j'ednodz:onne pobory 
swych członków na budowę Domu 
Ludoweco w Mołodecznie.

Jeżeli jednak rozpoczęcie budo­
w y  Domu Ludowego, ze względu 
na przeszkody natury materjalnej, 
nie dojdzie do skutku przed dniem 
U listopada 1929 r. Stowarzyszenie 
Urzędników Skarbowych swój skrom­
ny datek przeznacza na zasilenie 
funaussu budowy Sierocińca w 
Wilnie.

KRONIKA WIL -TROCKA.

—  Nadanie ohvwatelstwa hono­
rowego. Rada gminy rz-szań^kiej 
na ostatnio odoytem posiedzeniu 
nadała obywatelstwo honorowe D. 
staroście na powiat wileńsko trocki 
n Lucjanowi Witkowskiemu i po­
stanowiła prosić go o przyjęcie tako­
wego.

KRONIKA SŁONIMSKA.

— Otwarcie nowego mostu na 
rzece Szc-zarzo. 16 b. m. odbyło 
się uroczyste poświęcenie i otwar­
cie nowowybudowanego mostu na 
rzece Szczarze w pobliżu Słonirca.

Z POGRANICZA.

— Nie powaliło się Onegdoj w 
rejonie Niemenczyna żołnierze li­
tewscy wkroczyli na terytorjum  
polskie w zamiarze zniszczenia pol­
skich wiech granicznych. Śmiała 
jednak i zdecydowana postawa żoł­
nierzy K. 0. P-u zmusiła nieproszo­
nych gości do rychłego cofnięcia 
się.

Na z;mnwe wieczory i św>eta
piękno, ciekawe i tanie książki: 
URODZONY JAN &EB0RÓG, poemat 

Wł. Syrokomli z o- 
brazkami Andriolle- 
go. Okładkę zdo­
bił prof. E. Rusz­
czyć .................... z ł.-  gr. 80.

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI POLSK.E
A. J. Glińskiego.
Obrazki i okładka 
J. Hoppena . . . zł. 1 gr —

GAWĘDY I PIOSNKI Wł. Syrokomli j
z r y s u n k a m i J .  j
Hoppena . . . . zł. 1 gr. —
Ci co wpłacą na poczcie na I 

rachunek Zygmunta Nagrodz- 
kiego w  P. h 0. Nr. 80.224 
zł. 3 — i nadeślą swój adres, 
otrzymają wszystkie 3 książecz­
ki bez żadnej więcej opłaty za 
przesyłkę pocztową

Ci zaś, którzy znajdą więcej 
amatorów pięknych czytanek i 
wpłacą na poczcie należność 
odraza za io książeczek (po 
kilka każdej) nie tylko nie po­
niosą żadnych kosztów prze­
syłki, lecz jeszcze otrzymają 
jedenastą książeczkę bezpłatnie.

w jdaw cy M  Hpilzli
Wilno, ul. Zawa'na Nr l l-a .

Skład maszyn rolniczych.

Z Muzyki.
K on c e r t  kam era ln y  p o św i ę c o n y  tw ó r ­
cz o ś c i  F r . Szuberta, ze w p ó ł u d z i a ł m  
p p  M, K imontt-Tacy now e j ,  K. Ś w i ę ­
cickie j. H. Salomonowa i  A. K a tza

Przypom nienie św iatu m uzyczne­
mu postaci i twórczości Franciszka 
Szuberta, z rac ji setnej rocznicy je ­
go zgonu, która przypadła w listo­
padzie r. b .—rozpoczęło cały szereg 
koncert ’ w, poświęconych jego twór­
czości, w ciągu b eżącego sezonu 
muzycznego.

Przypom nienie to stanowi 'eden  
szczebel w yże j—w kierunku pozna­
nia tego, wciąż jeszcze niedość ce ­
nionego, w ielkiego muzyka

Organizatorom sobotniego kon­
certu należy się wdzięczność, iż dali 
W ilnu wieczór muzyki kam eralnej, 
którą tutaj, niestety, słyszym y tak 
rzadko. _____

W ykonaw cy odniesn się z nale­
żnym pietyzm em  do kw estji doboru 
programu. W utworach kam eralnych 
uwzględniono kompozycje dojrzalsze, 
należące do drugiej epoki twórczoś­
ci Szuberta. N ajwcześniejszym  co 
do powstania, z w ykonanych utwo- 
igw jest sonata w.olonczelowa Ar- 
peggian (r. 1824) późniei sonata 
skrzypcowa g-moll; wreszcie oba tria 
op 99 i 100, które powstały w r. 
1826 i 1827.

W pływy wczesnego romantyzmu. 
jaL i . odnajdujem y w twórczości Szu­
berta, m ają cechy szczerości i bezpo­
średniości uczucia oddanego w formie 
jeszcze zupełnie k lasycznej.

W ykonane utwory kam eralne zbh ■ 
żone były do sieb ie nietylko zc 
względu na okres powstania, a le i 
na rodzaj treści. W szystkie cechuje 
ruwny, pogodny optymizm, połączo­
ny z humorem. W  trio B-dur humor 
ten jest 'ekki i niefrasobliwy, w 
Es-d ur—głębszy o zacięciu epickiem , 
zaręb ia się przecież o tem aty m ar­
sza pogrzebowego. N ajw ięcej liry ­
cznego sentym entu zawarło się w so­
nacie w iolonczelowej.

Na czele wykonawców zespołu 
kam eralnego stała, jak  zw ykle, p, 
Kimontt-Jacynowa, której rasow y ta­
lent intei pretatorski pozwolił rozwi­
nąć całą skalę dźw ięku od subtel­
nego piano do efektownego fortis­
simo. N iezawodne poczucie rytmu 
kazało p. Kimontt-Jacynowej pano­
w ać w tym względzie nad zespołem, 
co pozwoliło uniknąć rozejścia s ‘ę 
instrumentów w pewnym  ustępie 
tria B-dur.

Rodzajowi in terpretacji p. Soło- 
monowa zdają  się najlep ie j odpo­
w iadać kom pozycje k lasyczne lub 
wczesno-rom antyczne. To też p. So­
łom onow grał z wielkim  umiar m i 
spokojem. Razi tylko w mm pewna 
oschłość tonu i ostry dzv.ięk, co się 
uw ydatn ia zwłaszcza w obrywaniu 
końcowych nut.

P- Katz posiada ładny ton, ale 
nieco przesadzona afektacja była 
zupełnie zbędna w Szubercie, któ­
ry przecież w ym aga w ielk ie j pro­
stoty.

Cenione i zaw sze bardzo mile 
przyjm owana przez publiczność śp ie­
w aczka p. ów ięcicka, odśpiewała 
trzy pieśni Szuberta, z których dwie 
„Pieśń Małgorzaty** i „Król Olch", 
zjednały mu sław ę pieśniarza. Wy­
stąpiły tu znane i nieraz podkreśla­
ne zalety p, Św ięc ick iej, doskonałej 
pieśn iarki estradow ej: kultura we
władaniu niezbyt aużym , ale o roz­
ległej skali, głosem, i subtelność we 
frazowaniu. D ykcja bvła tylko co­
kolw iek n iew yraźna

AkompanjOwał jak  zw yk le bar­
dzo dobrze p. T. Szeligowski.

Całość koncertu pozostawiła w ra­
żenie miłe . podniosłe.

Zastępca .

K R O N I K A

4594 *
musscsi
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S P O R T.
Z działalnnści narciarskiej A. Z. S-u.

S e k c ja  N arc ia rs k a  A.Z .S-u . d ą ż ą c  d o  u-  
d o s tę p n ie n la  s z e ro k im  w a rs tw o m  a k a d e ­
m ick im  k o rz y s ta n ia  ze  s p o r tu  n a r c ia r s k ie g o  
poczyn iła  d a l e k o  id ą c e  s ta r a n ia  ta k  w  k ie ­
r u n k u  u lg o w e g o  z a o p a t r z e n i e  sw ych  c z ło n ­
k ó w  w o d p o w ie d n i  s p rz ę t  n a rc ia rsk i  w f i rm ie  
„ J u l j a n  Nowicki i S y n " ,  j a k  ró w n ie ż  d o  
z n a c z n e g o  z w ięk s zen ia  z a o p a t r z - n i e  w ła s n e j  
w yp ożycza ln i  sp rzę tu ,  s łu żące j  d la  m n i e j  z a ­
m o ż n y c h  k o ieg ó w .

Dla u z y s k a n ia  o r d e r u  n a  p ra w o  u l g o ­
w e g o  z a k u p u  sp rzę tu  w e  w s p o m n i a n e j  f i rm ie  
o ra z  o t rz y m a n ie  instrukcji  p o ra d  fa c h o w y c h  
n a le ż v  zgłaszać  s ię  d o  S e k r e ta r ja tu  A . , . S  u, 
B akszta  1 w p o n iedz ia łk i ,  ś r o d y  i piątki w  
godz .  m ię d z y  7  —  9  wiecz. g d z ie  j e d n o c z e ś ­
n ie  p r z y jm o w a n e  s ą  z a p is y  n a  cz łon ków  
S e k c j i .

W y p o ż y c z a ln ia  Zw iązku je s t  c zy n n a  c o ­
d z ie n n ie  n a  p rzystan i  f i .  Z. S - u  przy ul.  
A n to k o ls k ie j  12, za  w ię z ie n ie m  w o ;s k o w e m ,  
p rz y te m  u s ta l o n e  zo sta ty  n a s tę p u ją c e  w a r u n ­
ki w y p o ż y c z a n ia  n a r t  n a  c a ło d z ie n n y  użytek :  
d la  c z ło n k ó w  S ek c ji  5 0  gr., d la  n iecz to n -  
k ó w  2  zi. 5 0  gr.

P o z a te m  S e k c ja  k o m u n ik u j e ,  iż w c iąg u  
b ie ż ą c e g o  s e z o n u  p r o j e k t o w a n a  je s t  o r g a n i ­
zac ja  sz e reg u  ku rsów , z a w o d ó w  o ra z  z b io ­
ro w y c h  w yc ieczek  n a rc ia rsk ich .

W a ln e  z e b ra n ie  S ek c ji  N arc iarskie j  od  
byto s ię  w e  w to rek  d n ia  1 8  b. m. o  godz.  
19  m. 3 0  w lo k a lu  A. Z. S - u  przy ul icy  
B akszra  11 .

• Dziś. f  S. d. D ar ju s za .
J u t r o :  T eo f i la

W s ch ó d  s ł o ń c a - - g .  7  m . 35.
Z ach ó d  „ g. 1 4  m 49.

OD REDAKCJI.

Wczoraj około godz. 4-ej rano, 
niespodziewanie zgasło światło w 
calem, mieście Przerwany został prąd 
elektryczny. Maszyna drukarska z 
tego powodu stanęła, co znacznie 
opóźniło wydanie pisma.

Jak niebawem wyjaśniliśmy przy­
czyną przerwania prądu był silny 
mróz, który spowodował znaczny spa­
dek poziomu wody w WUji, unie­
możliwiając prace maszyn w ehk- 
troumi.

Po urbtho mieniu pracy w elek­
trowni około godz. 5 min. 25 na­
stąpiło ponowne przerwanie prądu. 
Elektrownia zaczęła normalnie dzia­
łać dopiero około godz. 8  ram.

METEOROLOG CZNft 

— Spostrzeżenia Zaklaou Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnia 18 b. m.
Ciśnienie średnie w milimetrach 
770. Temperatura średnia — 16, 
opady — wiatr przeważający połu- 
dniowo-wseh dni, pogodnie, mini­
mum — 20, maximum — 12 Ten­
dencja barom, wzrost ciśnienia

*DM NISTRACYJNA.

miejscowych z p. wojewodą Racz- 
kiewiezem na czele J  t . ks. biskup 
Bandurski odprawił uroczystą mszę 
św. poczem wygłosił nader podnio­
słe kazanie, streszczając bohaterskie 
dzieje 5 p p. Leg. i wzywając żol 
nierzy du dalszej owocnej pracy ku 
chwale Ojczyzny na drodze pracy 
pokojowej

Po skonczonem nabożeństwie od­
była się na ul Zamkowmj defilada 
pułku, przyjęta przez p. wmjewoćę 
Kaczkiewuza i dowódcę i dywizji  
Leg. płk Kruszewskiego.

Z POLICJI.

Jea^na „atom i r a “ oryginalna
tylko wytworni W I N

H. Makowskiego *  kruszwicy i

— Zamknięcie <3 piekarń. Ja k  się
dowiadujemy, w wyniku przeprowa­
dzonych lustracyj sanitarnych—wła­
dze administracyjne ‘ zdecydowały 
natychmiastowe zamknięcie 13 pie­
karń za stwierdzone uchy hienia o- 
bowiązającym przepisom sani tar 
nym.

M IEJS K A .

— W ykorzystanie' kontyngentu 
budowlanego. O negdaj odbyło się 
w lokalu M agistratu posiedzenie Ko" 
mitetu Rozbudowy m. W ilna, posie* 
dzenie to miało na celu w ykorzy­
stanie reszrek kontyngentu budowla­
nego na rok b ieżący. W  związku z 
powyższem Komitet przyznał poży­
czkę budow laną w sumie 40.000 zł. 
oraz 4 drobne pożyczki na remont 
zagrożonych domów na łączną kw o­
tę 3.100 zł. W  ten sposób kontyn" 
gent budowlany m. W ilna na rok 
1928 został całko w cie w yczerpany.

— O elektryfikację przedmieść. 
M ieszkańcy ul. Z ielnej i Złotego 
Rogu (Ar.tokol) wnieśli do M agi­
stratu zbiorową petycję, w której 
proszą o zw iększenie ośw ietlenia 
na wzm iankowanych ulicach m otywu­
jąc  tę konieczność względam i na 
bezpi ".czeństwo publiczne.

— Z posiedzenia Komisji Kul­
turalno-Oświatowej. W ubiegły po­
niedziałek odbyło się posiedzenie 
m iejskiej Komisji Kulturalno-Oświa­
towej. Po dłuższej dyskusji Komisja 
dokonała podziału subsydjów przy­
znanych dla szkół zowodowych i 
dokształcających R epartycji dokona­
no na podstaw ie klucza zeszłoroczne­
go. W  dalszym  ciągu posiedzenia 
Komisja postanowiła w yasygnow ać 
na rzecz Teatru  Polskiego (Lutnia) 
sumę 4 OOP zł., oraz na cele w ileń­
skiego T eatru  Ż ydowskiego 2.000 zł. 
K redyty te M agistrat przeznacza na 
zakupno biletów na popołudniówki 
dla uczącej się młodzieży.

Podania szkoły 'litew skie j im, 
prof. Basanowicza i ortodoksyjnych 
szkół żydowskich o św iadczenia rze­
czowe — załatwiono odmownie.

— Stan chorób zakaźnych. Po­
dług ostatnich danych statystycz ' 
nych, w tygodniu ub cgłym na te ­
renie Wilnn zanotowano następu ją­
cą ilość zasłabnięć na ‘choroby za­
kaźne: tyfus brzuszny— 1; tyfus p la­
m is ty — 1; płonica — 4; b łon ica— 1; 
ospa w ietrzna — 5; ksztusiec—9; ró­
ża — 1; gruźlica — 6; zausznica — 2; 
g ryp a—4 i w ęg lik—1.

Razem 36 zanotowań chorób za­
kaźnych, z czego 5 dało w ynik 
śm iertelny.

UNIW ERSYTECK I.

— Promocje. W  środę dnia i9 
b. m. o godzinie 13-ej w Auli Ko­
lumnowej Uniwersytetu odbędą s.ę 
promocje na doktora wszechnauhle- 
karskich następujących osób: Obu- 
chowiczówny Aleksandry, Bielińskiej 
Wiktorji, z Mikoszów Świerzewtkiej 
Józefy Z^ty, z Nowickich Piotrow­
skiej Jadwigi, z Okołowów Hrynkie- 
wiczowej Zofji, Wstęp wolny.

WOJSKOWA.

— Kto staje da zebreń kontrol­
nych. Dziś ao zebrań kontrolnych 
s ta ją  szeregowi rezerwy i pospolite­
go rmzenia z brorią, kat. A. i C. 
urodzeni w  roku 1892, którzy nie 
odbywali dotychczas ćwiczeń w o j­
skowych (rezerwiści) względnie w 
latach 1925, 26, 27 i 28 z jakich­
kolwiek przyczyn nie stawali do ze­
brań kontrolnych (pospolitacy).

Jutro do zebrań stają urodzeni w 
roku 1891, którzy nie odbywali ćwi­
czeń względnie u e  stawali do ze­
brań kontrolnych. (x).

— Św ętc 5 p. p. Leg. W związ­
ku z 14-ią rocznicą powstania 5 p. 
p. Leg., w dniu wczorajszym w ko­
ściele św. Jana o godzinie 9-ej rano 
w obecności przedstawicieli władz

—  Pożegnanie nadkomisarza Re 
ezczynsk^ego. 18-go b m. o godzinie
1 9  w lokalu Resursy Obywatelskiej 
odbyło się przyjęcie wydane przez 
p. wojewodę Raczkiewicza i prezy­
denta Folejewskiego z racji opusz­
czenia Wilna przez zasłużonego ko­
mendanta P. P. p. nadkom. Resz­
czyńskiego, króry analogiczne stano­
wisko objął we Lwowie W przyję­
ciu wzięli udział p. wojewoda Racz- 
kiewiCz, p. prezydent miasta Fole- 
jewski raz wrszyscy ci, którzy 
współpracowali z p. Reszczyńskim.

2E ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ.

— A pel Zw. P racy  Społecznej 
K obiet. Dochodzące nas wiadomo­
ść: o cięŻKich warunKach młodzieży 
polskie na Inflantach, gdzie książka 
polska prawie nie dociera, spowo­
dowały, że p ragn iem y zainiciow* ć 
zbiórkę książek w mowie o jczystej, 
a następnie przesłać j ?  na Inflanty, 
dając w ten sposób w yraz serdecz­
nej pam ięci o potrzebach swych 
braci z za kordonu.

Zbyt jeszcze żyw e pam iętam y 
w szyscy, jak  w ie lką ostoją była dla 
nas książka polska w okresie nie­
woli, jak  krzepiła ducha l prowa­
dziła do poświęceń. Tern goręcej 
serca nasze powinny odczuć i zro­
zumieć potrzebę dostarczenia ksią­
żek tym, którzy obecnie brak ich 
odczuwają

Zarząd Zw. Pracy Społecznej 
Kobiet zwraca się w ięc do w szyst­
kich z gorącą prośbą: pomóżcie i
przyślijcie przeczytane książk, tak 
beletrystyczne jak  też naukowe oraz 
podręczniki szkolne Jesteśm y głę­
boko prześw iadczone, że prośba 
nasza zna dzie odpowiednie zrozu­
m ienie u zawsze tak ofiarnego 
Wiiua.

Dary na ten cel prosimy składui: 
w księgarn i W. M akowskiego, ul. 
św. Jańska. (x)

— W ieczerza  w ig ilijn a  w Z w iąz­
ku Legjon istów . Wczoraj do p. wo­
jew ody zgłosiła się d e legac ja  Związ­
ku Legionistów  w osobach p.p. So­
beckiego i M ieszkowskiego, którzy 
protil. p. w c,ew odę o wzięcie udzia­
łu w w ieczerzy w igilijnej urządza­
nej przez Zw. ' Legjonistów  w dniu 
23 b. m o godz. 5 p. p. w lokalu 
Związku.

— Z uzd Związku Ziemianek 
W ojewództwu Wileńskiego. W 
dniach '6  i 17 b. m. odbył się w 
W ilnie doroczny zjazd Z w .Z iem ianek 
z terenu całego w ojewództwa w ileń­
skiego, Na otwarcie 2 jazdu w d n i  
16 b. m. o godz. 9-ej rano w Ostrej 
Bramie odprawione zostało uroczy­
ste nabożi tstwo, poczem nastąpiło 
otwarcie zjazdu w lokaiu T ow arzyst­
wa Rolniczego przy ul. Z aw alnej 9. 
'*& zaeajen iu  zebrania i wstępnych 
przem ówieniach wygłoszono k.lka 
referatów z dziedziny rolnictwa i 
LandlcwDsG. >

W drugim . ostatnim dniu zjazdu 
w dalszym  i iągu wygłoszono kilka 
referatów o hodowli bydła.

ZEBRANIA i O C C m Y.

—  XXVII Posiedzenie Naukowe Wi- 
ifńskieąo T-wa G nskologiczn go od
oędiie się w czwartek 2o XII. o g.
20 W lokalu Kliniki Położniczo Gi­
nekologicznej U. S. B.

Porządek dzienny
1. Dr. E. Sedlis: „Cięcie cesar­

skie w położeni’i poprzeoznem.
2 . Prof. Wł, Jakowicki: „Kilks 

uwag w sprawie techniki cięcia ce­
sarskiego w dolnym odcinku**.

— U Techników! Dnia 21 grudn a 
r. b. w piątek e godz. 8 30 wiecz. 
w sali Stowarzyszenia Techników 
(Wileńska 33) inż p. G. Piotrowski 
wygłosi odczyt pod tytułem: „Nowe 
materjały Dudowlane**. Wstęp dla 
członków Stowarzyszenia i wprowa­
dzonych gości bezpłatnie.

a r t y s t y c z n a .

— M:ędzynarodowy SUon Fotogra- 
fji Artystycznej, obrazujący wymo­
wnie najnuwsze zdobycze sztuki fo­
tograficznej całego świata, zostaje 
przeałumny do niedzieli 23 go b. m. 
włącznie. Ta iuteresująca, piękna i 
bogata wystawa mieści się w pała­
cu reprezentacyjnym przy placu Na- 
p leona i otwarta je s t  codziennie 
od 3 do 7-ej, a w niedzielę od 12 
do 7-mej.

—  l e  sce^y ama+orsltiep Teatr a 
względnie każde amatorskie wido­
wisko urządzone przez jakąkolwiek 
organizację dowodzi, że taka orga­
nizacja chce żyć życ em kulturaśnem, 
życiem wychodzącem poza codzien­
ny szablon. Z tego też powodu po­
czynań każdej podobnej organizacji 
nie można paraliżować, a owszem 
należy je bezwzględnie popierać. W 
uoiegłą sobotę w Ognisku Kolejo-

Ważna dia nabywców:: Aczkolwiek 
liczni podiabiacze tego szlachet­
nego gatuniru sąoDecnie ściga­
ni przez prokuratorię, należy 
przy zakupie zwracać baczną u- 
wagę na etykietę, ażeby umknąć 
przykrych niespodzianek 39^

wini — stowarzyszeń'e K iltnraloo- 
Towarzyskie Urzędników Poczto­
wych w Wilnie nrządzdo wieczór 
humoru i śmiechu, na program któ­
rego złożyły się d wrie f_rsy , St. Do­
brzańskiego p. t. „Podejrzana osoba*" 
i „Kajcio**, śpiewy cbóru pocztowe­
go, monologi i t. p, Wykonawcy pp 
Wierzbińska, Z and ler ow a , Satk iew i-  
czowna, dr. Andrzej Wiatr, Mieczy­
sław  Osooa, in ż  Ju szk iew icz , Salin -  
kiewicz, Satinuk, T arcz yń sk i  j in. za 
służyli w zupełności na pochwałę i 
uznanie za swą bezinteresowną pra­
cę. Tylko tak dalej, a pocztowcy w 
Wilnie zijm ą należne im miejsce w 
kulturalnem życiu naczego miasta.

Lesz.
—  Wieczór artystyczny i zabawa 

w źeńsk em seminarjum naucz. im. kr. 
Jadwig . Oitre^ przedświąteczny jest  
okresem różnych atrakcyj w szko­
łach średnich. Poziom każdej z meb 
świadczy o poziomie zarówno ucz­
niów* jak i danego zakładu nauko­
wego, w którym ta uroczystość się 
odbywa. Wymieniony w nagłówku 
„wieczór** świadczy b. korzystnie o 
tych, którzy go urządzali.

Na część koncertową złożyły się 
b. dobre recytacje oraz produkcje 
wokalne i muzyczne w wykonaniu 
częściowo uczenio seminarjum czę­
ściowo sił artystycznych z poza te­
go zakładu naukowego.

W programie były (cz. muzycz­
na) utwory Karłowicza, Mozarta. Ró­
życkiego, Chopina, Czajkowskiego 
i inne. Zarówno muzyka i śpiew 'ak 
i deklamacje, w zystko było na po­
ziomie conajmniej zupełnie zadawa­
lającym. Zabawa po koncerc e prze­
ciągnęła się 'do wpół do dziesiątej 
(koncert rozp. się o g 6-ej pp.) kie­
dy to ją  zakończono ku wielkiemu 
żalowi uczestników jej, a w myśl 
przepisćw szkomych.

Po skończonej zabawie, na którą 
złożyły s ę różne gry  towarzyskie, 
odśpiewano przed wyjściem b. pięk­
nie „Mazurek Dąbrowskiego*.

RÓŻNE.

— W ykłady o hodowli jedwab- 
mkow W dniu wczorajszym  rozpo­
częły s''ę w kinem atografie miejskim 
w ykłady n. t. korzyści, płynących z 
hociowii jedw abników . Cykl tego 
rodzaju wykładów  zorganizo wany 
został przez Centralne 1 owarzystwo 
hodowli jedwabników , W ykłady, 
urozmaicone przeźroczam i przezna­
czone są w p.erwbzym rzędzie dla 
uczącej się młodzieży szkół średnich 
i powszechnych.

T E A T S  i tó UZ YKA.
HEDUTA (na Połiulance).

—  „Uśmiech losu". Dziś o  g o d z .  20-ej' 
p o  raz czw arty  k o m e d j a  Wt. P e rz y ń s k ie g o —  
„ U śm iech  lo su " .  P o s ta ć  S i e w s k i e g o  k reu je  
z n a k o m ity  a r ty s ta  S t e f a n  J a i a c z .

—  J u t r o  i p o ju trze  —  „ U ś m i e c h  losu"
TEATR POLSKI da la  „Lutnia").

—  Dziś i ju t ro  „ O g n ie m  i m ieczem "  z 
p o w ieśc i  H. S ien K iew icza ;  w s zystk .e  b i le ty  
sp r z e d a n e .

—  .Mamusia", k ró to c h w i la  L u d w ik a  Hir- 
s r h f e l d a  i P awia  F ra n łta ,  w chodzi  na  r e ­
p e r t u a r  w  p ią tek  najb l iższy .  J e s t  tc j e a e n  z 
n a j w e s e ls z y c h  u tw o ró w ,  w y ś m i e w a ją c y  oDec- 
n ą  m o d ę  krótKich su k ie n  i n a d m ie rn e  u ż y ­
c ie  szm in k i  u  s ta rz e ją c yc h  się, a p ra g n ą cy c h  
być w ieczn ie  m t o d e m i ,  pan .

—  „betlecm  Polsulo" —  L u c ja n a  R yd le  
w ch o d z i  na  r e p e r t u a r  w p ierwszy dz ień  
św iąt ,  t. j. w e  wtorek 2 5  b. m. o  g. 5  ej pp.

—  Karot Adwentowicz, j e d e n  z n a jz n a ­
ko m itsz yc h  a r ty s tó  v Pols it ich, r o z p o c z y n a  
w y stę p y  n a  s c e n ie  T ea tru  P o ls k ie g o  w p ie rw -  
szycn  d n ia c h  stycznia  r. p.

R A D  J O .

P R O G R 6 M  ST .ńCJi W IL E Ń S K IE J  

Fala  4 3 5  mtr.

Ś R O D R . dn .  1 9  g ru d n ia
Tt.56 —  1 2 .10 .  T r a n s m i s ja  z W arszaw y  

S y g n a t  czasu ,  k o m u n ik a ty ,  h e jn a ł  z Wieży  
M arjacKie j  w Kraitowie, ! 6 . i 0  — 16 .30  O d ­
czy ta n ie  p r o g r a m u  d z ie n n e g o  i chwilKa li­
tew sk a  16 30  —  16 .45  K o m u n ik a t  Zw. Ali. 
PolsKie j  1 6 .4 5 — 17 .10  „Przeg ląd  w y d aw n ic tw  
d la  dzieci*  c mowi M arja  W e ry h o -k a d z iw i ł -  
lo w ic zc w a .  1 7 , 1 0 — 17 35. M u zyka  z płyt  g r a ­
m o fo n o w y c h  f i rm y  B. Rudzki w W a rsz a w ie ,  
ul. M ars za łk o w sk a  8 7  1 i 4 6 .  1 7  3 5  —  18 .00 .  
„Triumf e k s p re s jo m z m u  w sz tuce  la jn o w s ze j*  
o d czyt  X V -ty  (o s ta tn i ;  z cyk lu  „Źródła  sz tu ­
ki* v ygi. p . o f  U S.B. J u i j u s z  Kłos.  18 .00  —
15 .00  T ra n s m is ja  z W a rszaw y.  K o n cer t  w 
wyK. o rk ie s t ry  P o ls k ie g o  R ad ją  p o d  dyr, J  
O z im iń s k ie g o  w p ro g ra m ie :  m u z y k a  lenn a .
19 .00  —  19  50, A u d y c ja  li teracKa „M arcow y  
k a w a ie r*  k o m e a j a  J o z e f a  B i iz iń sx ieg o  v 
wyk. Z e sp o łu  Teatru P o ls k ie g o  w W iln ie .  W  
p rze rw ie  o  godz .  19  50. sy g n a i  c za s u  z W a r ­
szaw y. 19 .50 . O d c zy ta n ie  p ro g s a m u  na  
czw a r tek  i k o m u n ik a ty .  2 0 . 0 0 — 20 25  A u d y c ja  
niesD o d z ian k a .  20  3 0  —  22.00.  T ra n sm is ja  z 
W a rs z a w y .  M uzyka f in la n d z k a ,  wyk. o rk ie s t ra  
P. R. p o d  dyr. J .  Ozimińslciego. p ro f .  Z. 
R ab cew iczow a  (fort.). 22 .00  —  23.20 . T ra n s ­
m is ja  z W a rsz a w y .  K o m u n ik a ty :  P. A. T., 
po l icy jn y ,  s p o r to w y  i in ne ,  o ra z  m u z y k a  ta ­
ne c zn a  z R es tau rac j i  „ O a z a 11.
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CZWnRiEK, dn. 20 grudn ia 1928 r.
11.56 — 12.10, T ransm isja z Warszawy. 

Jygnał czasu, hejnał z Wieży M arjackiej w 
Krakowie, oraz kom unikat m eteorologiczny. 
16.: 0—16.30. O dczytanie program u dzienne­
go i chwilka litewska. 16.30 — 16.45. Komu­
nikat harcerski. 1645 — 17.10. b sik i opow 'e 
dzieciom Zofja Tokarczykowa. 17 10 — 17.35. 
T ransm isja z W arszawy, „ ‘■'-'śród książek" 
wygi. prof. H. Mościcki. 17 3 5 —1800. M uzy­
ka z płyt gram ofonowycn firm y B. Rudzki 
w W arszawie, ul. M arszałkowska 87 i 146. 
1 80 0 —'9  00. T ransm isja z Warszawy. Audycja 
inauguracy jna  stacji krótkofalowej w War­
szawie. 19 00 19.15 Kwadrans cytry: 1) fi. 
HuDert .N octurne", 2) N. Rutkowski ,R o  
m a n s ' w wyk. prof. Witolda Jodko . 19.15— 
19.40. pogadanka rad jotechniczna. 19 40 — 
19.50. Kwadrans cytry: 1) h o lle r . Idylla, 2) 
W. Jodko : ^kale w wyk. prof Witolda jo d k i, 
1».50 Odczytanie program u na p iątek, ko­
mu u k a iy  i sygnat czasu z Warsz. 20.00 — 
20 25. .P rzesądna Europa" opow iadanie 
wygł. Zula M inkiewiczówna. 20 30 — 22.00. 
T ransm isja z Warszawy K o.iceit warszaw­
sk iej orkiestry Policji Państwowej pod kier. 
fi S ie lsk iego . W program ie utwory Verdie- 
go. 2200 — 23.30. T ransm isja z Warszawy 
Komunikaty: P. fi. T., policyjny, sportowy i 
inne, oraz m uzyka tanaczna z S a li M alino­
wej hotelu .B risto l* .

I a. p.

Echa dyw ersyjnpgo napadu 
na rn-ko Wiszniew

Ostatni z ujętych bandytów skazany 
na dożywotnie więzienie.

Na wileńskim bruku.
— Wybuch jazów w piecu S t r a ż y  

Ogniowej. Wczoraj wieczorem w ga 
rażu Straty Ogniowej miał miejsce 
wybuch gazów nagromadzonych w 
napalonym węglem piecu kaflowym 
Siła wybuchu była tak duża, że piec 
uległ kompletnemu zniszczeniu. Pra­
cujący w tym czasie w garażu stra­
żacy tylko dziwnym zbiegiem oko- 
licz ości nie odnieśli żadnego szwan­
ku. Wybuch poprzedził huk, a wy­
rzucane z dużą siłą cegły zasłały 
całą podłogę garażu i to na znacz­
ną odległość. (x).

— Ujęć e kole;arza — defrau 
dsnta. Policja ujęia inkasenta Miej­
skiej Stacji Dyrekcji P. K. P. Jana 
Kuczyćsk.ego, który zdefraudował 
3,820 zł. i usiłował zbiec. *

Przy zatrzymanym znaleziono 
2100 zł. (x)

W  drugiej połowie lipca 1924 r. 
całą Polskę obiegła w strząsająca 
w ieść o zuchwałym napadzie ban­
dyckim , dokonanym  na m iasteczko 
W iszniew , pow. wołożyńakiego p izez 
bandę bolszewickich dyw ersartów . 
Którzy z bronią w ręku wkroczyli 
w okolicę nadgranicznej osady Woł- 
my na terytoirjum Polski, a k ry jąc  się 
przez k ilka  dni po rozległych lasach , 
przeszli nocami odległość d u e lą cą  
W iszniew  od gran icy i o brzasku 
dn. 19 lipca opanowali u .p ione i pe­
wnie bezbronne m iasteczko, doko- 
nyw ując zbromego rabunku m ienia 
m ieszkańców

Część bandytów, przy pomocy 
3 ch kulomiotów osaczyła budynek 
posterunku policyjnego, inni pudzie- 
en na grupy wdzierali się do m ie­

szkań kupców i zam ożniejszych 
m ieszkańców, zab ierając im prze­
mocą wszystko, co posiadało jak ą ­
kolw iek wartość. Łup ładow»no na 
również zrabowane wozy z końmi 
i tern po dłuższej „gospodarce- 
ruszyli w stronę gran icy.

Dopiero po pewnym  czas.e zdo­
łano zgrom adzi- znaczniejszą grupę 
policjantów i pod kierunkiem  komen­
danta posterunku p. Sobczyńskiego 
rozpoczęto pościg. Z aalarm ow ana 
policja w Lidzie i W ołożynie rów­
nież pośpieszyła z pomocą.

Po drodze kilka razy trafiono na 
siady bandy. W yw iązyw ała się wów­
czas obustronna strzelanina. W czasie 
jednej z takich utarczek czterem a 
kulam i zabity został komendant

p o lic ji  na pow. wołożyński 
Łop, ciński.

Śm ierć kierow nika pościgu zde- 
zorjentowała policjantów, wobec cze­
go bandytom  udało pię ujść do Rosji 
przez osadę pograniczną Zaniew- 
szczyzna. Ś lad po dyw ersantach 
zaginął.

Dopiero po kilku m iesiącach zdo­
łano ująć nii >akiego Michała Pasz­
kow skiego z karabinem . Z naleziona 
przy nim leg itym acja stw ierdziła, iż 
•est to szeregow iec czerwonej arm ji 
sow ieckiej, w rozporządzeniu naczel­
n ika oddziału dyw ersyjnego  w Miń­
sku, Cnorążyka.

W  w yn iku  badań  P aszkow sk i 
przyznał się do w iny  i wskazał sw ych  
tow arzyszy  i cpow iedz ’’ał w szys tk ie  
szczegóły napadu .

K orzystając z nowych w skazó­
w ek aresztowano kilku uczestników 
napadu, których sądy skazały na 
długoletnie ciężkie w ięzienie

Zdołał jednak w yślizgnąć s^ę jeden 
z przywódców bandy A k :m Bub- 
m ew.cz, ze wsi Zuraw ce, który do­
łączył się do bandy już po wkro­
czeniu je j na teren Polski, cały czas 
brał czynny udział w rabunku, a na­
stępnie przeprowadził tow arzyszy 
przez niebezpieczne błota żórawskie, 
za co otrzymał część łupu, a na­
stępnie -pokojnie wrócił do wioski 
rodzinnej. Dopiero wiadomość o 
aresztowaniu Paszkow skiego zmusiła 
go do ucieczki do Rosji.

je d n ak ż e  w  dn. 19 wrześn ia  r. ub. 
Bubniew icza schwytano w  chwili 
gdy  przekradał flię przez gran ice  

Bubniewicz nie przyznał s ię  do 
w iny . Usiłował zasłonić r : t alibi, iż 
w czas ie  napadu  pracował przy 
s ianobraniu z ojcem.

W obec jednak puw aznyc i po­
szlak Bubniewicza oddano po> sąd.

Rozprawa toczyła się w tych 
dniach na sesji w yjazdow ej Sądu 
O kręgowego w W ilejce. Przewodni­
czył sędzia S ienk iew icz  z W ilna przy

udziale sędziów m iejscow ych Pusz-  
karsk iegó  i Wereszczaki.

jw iad k o w ie  naog  ł nic konkre t­
nego do sp raw y  nie wnosili  « o skar­
żony pew n ie  un iknąłby w ym iaru  
spraw ied liwośc i.  Dop:ero trze i ostatni 
św iadkow ie  stw ierdzili  niezbic ie udział 
podsądnego  w napadzFe.

Podprokurator p. Sosnowsk i  do­
m agał  s ię  k a ry  śmierci d la  o skar­
żonego.

O skarżony nie przyznał się do 
w iny i prosił o uniew innienie.

Sąd skazał Bubniewicza za udział 
w napadzie dyw ersyjnym  na 15 lat, 
a za udział w zamordowaniu ko­
m endanta Łopacińskiego na bezter­
minowe cieżkie w ięzien ie, uznając 
ten ostatni w ym iar kary za łączny.

K a —er

W yjaśnienie prezesa W ił. Dyrekcji Poczt i Telegrafów p. i n i  Ą 
Żółtow skiego w związku z wywiadem  „K n rjera  W i l “  a  p. 

wiceprezydenta m iasta W . Czyża.

Ź o n o b ó jc a  s k a z a n y  n a  1 5 - t o I e t n i e  

w i ę z i e n i a .

W yczerpu jący przewód sądow y 
w spraw ie Stan isław a Borkowskiego, 
oskarżonego o zab< .jstwo swej żony 
M alw iny zakończyło orzeczenie b ie­
głych lekarzy , dr. Fal św i eż a  i B d - 
lew ieza ,  którzy zgodnie zaopinjowali, 
iż podsądny jest zupełnie normalny 
i za swe czyny odpowiedzialny.

Podprokurator p. S zan iaw sk i , po 
przeprowadzeniu drobiazgowej ana­
lizy  materjołu obciążającego oskar­
żonego domagał si ; d la żonobójcy 
najsurowszego w ym iaru kary .

Pełnomocnik powódki Maksimo- 
w :czowej adw . Saw ińsk i,  popierając 
oskarżenie w całej rozciągłości, pro- 
s;r o przysądzenie m atce zamordo­
w anej 300 zł. w ydatkow anych na 
pogrzeb ofiary oskarżonego.

Obrońca Borkowskiego, mec. 
Kvi'ko ivsk i  w długich wywodach 
w skazyw ał na brak dowodów w iny 
podsądnego. Zabójstwa, jego  zda­
niem, d la rozm aitych powodów 
mórrł dokonać n ieznany przestępca.

W związku z w yw iadem  w ice­
prezydenta m. W ilna p. W . Czyża, 
zam ieszczonym  w N-rze 285, z dn. 
13 b. m. „Kurjera W ileńskiego" p. 
prezes Dyrekci Poczt i Telegrafów  
w W iln ie inż. Z jłtow sk i — nadsyła 
nam w yjaśn ien ie , które in extenso 
pon izt' zam ieszczam y.

1) W ykonaw cą robót kanaliza­
cyjnych d la sieci telefonicznej w 
W iln ie je st nie D yrekcja Poczt i 
Telegrafów , n prywatny przedsię-
b.orca, który otrzymał te roboty w 
M inisterstw ie P i T. r.a podstaw ie 
przetargu. Tem sam em  kom petencje 
D yrekcj P. i T . w W iln ie ograni­
czyły s ir  do nadzoru nad prowa­
dzeniem  robót.

2) Przed rozpoczęciem  robót 
kanalizacyjnych  d la sieci telefoni­
cznej w W ilnie D yrekcja zwracała 
się do M agistratu m. W ilna z pro- 
oozyc .ą uzgodnienia szczegółów w y­
konania robót (pism a Nr.Nr. 4589/VlI, 
45?0/VII. z dnia 4/VIlI. b. r , 5663/VlI. 
z dnia 22/IX b. r. i 7I'3/VII. z dn.
15/Xl. b. r.), jednak odpow.edzi do 
tego czasu nie otrzymała.

3) Po stw ierdzer-u  faktu n iedba­
łego prowadzenia robot przez przed­
siębiorcę i po bezowocnem w yczer­
paniu wszystkich środków presj; w 
ram ach przew idzianych umową, — 
D yrekcja nie om ieszkała przedsta­
wić w yczerpująco faktyczny otarł 
rzeczy M inisterstwu P. i T  do de- 
cyzji. P. wi ceprezydentow i inż. C zy­
żowi udzielono w tej spraw ie szcze­
gółowych w yjaśn ień  ł zapropono­
wano mu, aby ze sw ej strony rów­
nicą. jnterwenjował u władz central­
nych.

4) Uszkodzone przy układan.u X 
kanalizacji kablow ej chodniki na W . 
Pohulance i Antokolu już od dłuż­
szego czasu są napraw ione, przy- 
czem, o ileby z w iosną okazana się 
potrzeba dalszych poprawek, tako­
we będą w ykonane na rachune 
przedsiębiorcy.

Co się tyczy ul. Z aw aln e1, to 
żadnych robót kanalizacyjnych  d la  
s:ec' telefonicznej tam me rozpo­
czynano.

P .ezes
i n i .  J .  Żółtowski.

W  konkluzii prosił sąd o uniew in­
nienie osk. Borkowskiego

Sam pocłsądny, aczkolw iek przez 
cały czas trw ania przewodu był 
m ilczący, w ostatn ,em słowie je sz ­
cze raz opowiedział sądowi szcze­
góły poprzedzające zbrodnię i w y­
padki, które później się w ydarzyły ,- 
nie mógł sobie jednak  w dai izym 
ciągu przypomnieć, co się stało z 
żoną w czasie drogi powrotnej i 
d laczego powrócił do domu sam 
jeden.

O północy sąd wyniósł wyrok,

uznający Stan isław a Borkowskiego 
za w innego żonobójstwa i skazał n r 
zam knięcie w ciężkiem  w ięz.eniu 
przez lat 15 oraz na zapłacenie po­
wódce 300 zł. z kosztami.

W ysokość kary na mocy am ne- 
stji sąd zm niejszył o 1/i część, t. j» 
do 10 lat i zal-czyl 8 m iesięcy od­
bytego aresztu prew encyjnego.

h  a—er.

Sitoe lotnictw o to potęga państw a!

kulturalno- oświat. 
SALA MIEJSKA

O strobram ska 5.

Od dn ia  18 do 23 g ru d n ia  1928 r . w łącznie będą w yśw ietlana film y:
- y  i i  r  \ jr  y y  i  r-> r .  - p  11  i  r y  p  I  q  - j r  Q  Dramat se n sacy jn y  w 8 ak tach . W ro isch
L* W  I  l  1 W  Ł *  L  L  I ł  Z .  f i  głów nych: R t g m a l d  D e n n y  i M n  a  T e l l
Rzecz dzieje się  w spółcześn ie w A m eryce podczas budowy kole i wgłąo Ala&ki. N adprogram ! MY^I RA j g ro ­
tesk a  w t ak c ie . K a ia  czynn a od g ’dz. 3 i il 30. Pocz. r~ansow od g. 4-ej. Następny program : .SIÓDME NIEBO*

KINO - TEATR

j E i i i r
W ileńska 38.

Preu-jera! Wybitna Sensacja! Wzruszająca treść! Genjalna g ra !
1  * •  T  *  •  W ielk i d ram at salonow y p o ru sza jący  n a jd rastycsin ie j” 

f  •  1 / I  Bze problem y społeczne. W rolach izłównych c z a ru ją c a
V i u i y u i a  l i n i U d L i  HRABINA ESTERH AZY i JEAN n U R A T .
R eżyser George A sagaroff. F ilm  o szalonem tem pie i  n iezw yk le bystre j a k c j i ! Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

j i l i i j r
Mickiewicza 22

D ziś! Chluba Francuskiej ^  Pot(!żny  dramat 
sztuki kinematograficznej ł f  - ^ ^  L .  131 1 v ł  J  I U  t \  I V  l \  vv j 2  aktach. 
W nowem opracowaniu. Poraź ostatni w Wilnie, podług scenarjusza P IO T R A  B E M O IT .

q"  H u g u e t t e  D u f t in ,  P s i r o w ic z ,  J i q u e  C a ie la in  i  E  d j  R o m e ro

K I N O

P i r a f l i l l y '
W ie ika  42.

N ajw iększy  E uropejski S z la g ie r  sezonu 1929 r. Najnowsze, najm om !- C* O  " l  u  n  A  11 Ł S  
m entalolejdze i n a iśm ie isze  arcydzieło  cen ja lnego  „stórey film u „V arietr-‘ * •■  U  U  p  y  I i  l  d  
*  n  ae*v I I I  | |K 1 1 1 Z1* '  C  T raged ja  m iłości, n am iętności, ezystych  dusz 1 sprzedanych 
I W I t  J I I I  I |\J  I J I I 1 '" J  c ia ł C zaru jący  przepych parysk iego  życ ia  nocnego, oryg i-

n rln e  zd jęc ia  „Moulin A I m  *  f  # B |  H A I I I 9  
Rnuge* i Casino de P arts* . W ro 'l główne! g en ja ln a  ro s y js k a  tra g ie z k a  7t  1

K I N O

L L J X
M iekiew ieza 11

Ł f  1 T “ £ ; SĄD P O L O W Y  (Spowiedź kapelana)
S0,p ,V r ? ‘.." !kW Ą " Yalenuno IG O  S Y M 4 ,  DAGNY SERYAES

Zatajone m ac ie rzyń stw o ! U d ręk a 'k o ch s jących  s»rc  1 Pojedynek nerwów 1 s iły ,

K I N O

WłHDA
W ie ka 30.

Zupełnie nowe w ydanie. Nieodwołalnie óstatni W y v  1 3  E l  (PIEŚŃ
r" r „ : s  h I l e S y m ^ ^ z e k 0 ' iK ĘD O W n in  m . l o s c i »
I f iH a  da - wyruszający iramat miłości w i 2  att .  W roi. tytułów.

°  ^  IÓZ- \ ĘGbi. Y ł  Uwaga! Dla uczącej s ię  młodzieży dozwolone. Ceny zniżone

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca

>nl»>owe|foT

Od eoboty 15 grudn ia . Film , k tó ry  k a ż a y  pow inien zobaczyć!!! W ielk i supem zlag ier sezonu:

O S T r  T N  \A A L C  czyIi Â)statn'a miłość następcy tronu*** *  ** N iezw ykle in te re su ją cy  rom ans i ry s to k rae ji krw i. 
W  ro lach  głów nych gw iaz- J U/illi Fooząiek o godzin ie ó popołudniu, 
dy ekranu n-ncza L ilian a  ilOlU 1 Mn fili I 1 1 \y niedziele i św ię ta  o godz. 4-ej pop.

D-H. W. JANKOWSKI i S-ka
WILNO, ul. Wielka Hr 42, telefon 1200 (dawniej B-cia ALSZW 4NG)

poleca na G W I A Z O K Ę  po cenach najniższych w bogatym wyborze
BUk n ił , p a lta , sz lafroki, gai-eonui, sw etry , śn iegow ce, kapelusz* , torebki, pbń- 

L / r l l i l J I M  L . .  czochy, b ieliznę, chustk i, kalosze etc.
I C C  w l i p  . k raw a ty , koszule, p j ja m a » , pu ilow cry , kam ize lk i, kape lusze , ka- 

I T l L f J K l L n  szne, chustk i, sk arp etk i, ka lo sze  e ie .

OBUWIE m ęski* i d smskie p ierw szorzędnych fab ryk

0BBE B ^ G E B E IB B B F  R

1 LE«A*ZE 1
aEBBBTTCJ^BEGnEBE

Na raty Stow arzyszeniom  i instytucjom  p o s iad a ją cym  z firm a umowy 
ju a  sprzedaż ratową. f l a  r a t y

DOKTÓR

B L U l O i l C Z
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W ie lk a  21.

0d  9 —  1 i S - S .  
'T e le f  9 2 1 ) . 4520

Ob n i e ś ;
DOKTÓR

D. Zeldowicz
iz c z e m e .

flukcjon ista Izby Skarbow ej w W ilnie Ch. 
Sm ajklew  cz na zasadzie  art. 1027 i lOiO LIPC tu­
dzież f  33 instrukcji o przymusowem śc iągan iu  opłat 
i podatków z dnia 17.V 1926 r. (Dz. tlrz Min Swar- 
bu Nr 15) podaje  do w iadom ości ogó lnej, iż w dniu 
20 grudnia 1928 r. o godz, 11 rano w Wilnie, przy 
u l. Za-zecze Nr. 2 odbędzie s ię  sprzedaż z licytacji 
narzędzi fabryki wódek i gorzelni, należącycn do 
Zewina i Ptasznika, a  oszacowanych na 3050 zł. na 
pokiycie zaległości akcyzowych. 4596

Ch. Smajklew icz.

PRZEOiTJI WlClELSTWO
b r a n ż y  k t i l o n j a ln e j

Fabryka wyrobów spożywczych w W ie l- 
koDoisce, istn ie jąca od m/w. 50 lat, za­
m ierza oddać reprezentację swoich wy I 
robów na wrojewództwo w ileńskie i no -! 
w ogródrkie. A rtykuł ogólnie znany, j 

łatwo sprzedajny

choroby n eryczne , s y ­
filis . nerzą ów moczo­
wych, od 9—J, od 5 — *1 

wieez.

WĘGIEL i koks

Panowie m ogący wykazać s ię  skuteczną prakty­
ką I dostarczyć gw arancję m 8łerja lną, zechcą I 
podać oferty pod „Fabryka kra,ow *“ do ,,Par‘ ,l 

W a r s z a w ? ,  B r a c h a  1 7 . ». p . 4561 0|

Kobietu-Łeku/z

Dr. M U m m
kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów moczow od 12—2 

i od 4 — § 
ul. M ickiew icza 24, t >1 

277. W. Zd-. Nr 132.
39ó»

w zaplombowa 
nych wozach

ty.DeuhW ilFe
J A G I E L L O Ń S K A  3-6, tet.
SKŁAD: Polski Lloyd, Słowackiego 2 7 , 

teł. 279. 4601.

S Z T U C Z t f E  Kf A S 4 . C E C B 9 I■a
iBBanssnBBaBat*.
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K O M T I H E H T J

DOKTÓR MEDYCYNY

ft. CYMBLER
CHOFOBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Sollui. 35e4
Mickiewicza i2

róg. T atarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7,

■N

■L

■N

t
Zo sta ło  nagrodzone h  aŁ ło  n y m i m e d a l a m i

Skład febryczny: Wilno, Zaw&lna 27, tel, 8-95.' śflO.i

■mła«a

a
m

ZA K O P AN E.
Biuro ,Y. Kubińskiego 
ul Krupówki naprze­
ciw księgarni Gebeth­
nera ma do sprzedania 
wilje, pensjonaty i 
parcele. 4594-4

i li. &. IIIEJII
C fe o b j  ueba, 
gardła i nosa,

iPiTfcRES
RESTAURACYJNY

z calem  urządzeniem  
w centrum  m ia s ta  od­
stąp im y bardso n ie­
drogo. 45 5
Dom H I ..ZACHĘTA 11

M trłn u u d cza  1,  tel . 9 -03 .

Przyjm uje w Leczni­
cy  Litew-iciei (ul. W i­
leńska 28), Od 11 — 
I po poł. 3913

PODElEPiaaSaEHBSB

F A C H O W O

Ś N IE G O W C E
i  K A L O S 7. F
T R W A tE  i E L F G A N C K IE

■a

•im

przepLBUiemy
na m aszynach 
Wileńskie 

Biuro Jlsm isow*-H andlr e
Mickiewicza 21, tel. 152. 

4561

Grand P m  Paria 1927  
Gold medal Paria 1927  
Grand P ru

L ib ta a  1 9 2 8 . . . .  
Grand P ru  Miła s i'.C 2 7  
Goid medal R ip  1928

posady

dziewczynka 
poszukuje 

do dziecka.

Folwark
obszaru 140 dzies. o k a ­
zy jn ie  do sp rzedan ia  
p rzy  s ta c ji kulejowei za 
450C0 złotych. 4556-1 

WiieAskle 
Biura Komisowe Handlowe 

Mickiewicza 21. tel. 152.

I  A k u s z a r k r  oj
"ŚPRSFBIH alElEEBBłaBI5

Akuszerka

D O M pertecowy,
m urow any.

przyjmuje od 9 rano- 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093 . 3924

lu b  p i z y  g o sp . LO- sk an a lizo w an y , św latto  
w en . Dowiedzieć S ię  e lektryczne, ziem i Dół dz. 
W  A d m . .Kur- Wil'“. <k sp rzedan ia . Rolouja 

4580 YAl. Nr. 7, M aria  Ja su s .

Zgubiono ks woj. wyd 
przez P. K. U. Moto-

P i s n i ą d z e  2 .  skow ą uryd. przez
1 ubioną k s iążkę  woj-

decznc na imię Stefana 
Szauro , m-Ka st parafja- 
nów, woj. w ileńskie, un ie­
ważnia s ię  4581-1

RYBA SW IEZfi N fl SWIĘTfi
■■

Za stawów Hr. ŻÓŁTOWSKIEGO karpie Korelickie i szczupaki do nabycia  
w Spółdzielni l pap. Leg. ulica K* ściuszk, Nr 9 (Antokol) oa dnia 20 grudnia b. r. 
po cenach niższych od rynkowych

Tamże do łi«bycia wiełe i innych artykułów świątecznych po cenach kon­
kurencyjnych. ' sprzedaż dla wszystkich. Z A R Z Ą D .

«C9

Wielki medal złoty w il n o  1928

—  Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  -
Przedstaw icie'stwo i skład fabryczny

R-tia TROCCY

bez kosgtów i bez z a tra ty  
czueu każdy może uloko­
w ać n a  n a jpew n ie jsze  
zabezpieczenie. 4569-1 

Wileńskie 
Biuro Komisowe Handlów* 

Mackiewicza 21. tel. 152.

P.K.U, w W ilnie n a  im . 
B a lu rew icza  K aspera, a- 
n inw ażn is się. 4593

DOM
HANDLOWY

WILNO,  
Niemiecka 26. 

Tuief. (25 .
ChONJ

P I A N I N  ft
do w ynajęc ia . Repe"

aHaaaEiHsiasiSEi^asEi
i  INFORMATOR i  
i  GRODZIEŃSKI i
SHSSGISSBHiaF 0BG1Ł0

Zgubiono ks. woj. na 
im ię J a n a  S ie lick ie ­

go wydaną przez P .K. (J. 
W liejce, un iew ażnia się  

4587-1

Miszewska

4^97-3

E 'B ę k iP w a K M iił W B B iK iM H f n i- B K a iK iB ił B i ia m w  « r  s i
Przy zakupach prosimy powoływać s ę na rgłoszenia 

w „Kurjtrzo Wileńskim4”.
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Morska i Rzeczną

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Te! 99.
mrije od 12—2 ppoł. ogłoszen ia przyjmują s 

CENA PRENUMERATA: miesięcznie z odnoszeniem do domu !ub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ:
Jtaty—1‘.00 zł. za wiersz redakcyjny, egłosztnin tnit*zkan;owe—JP gr. za wyraz. Do tjc h  cen dolicza, się: za ogłoszenia cyfrowe
żej,‘ zamiejscowe—25% drożej. Dla poszukujących pracy 50%  zniżki. Za numer dowodowy—20 gr. Ucład ogłoszeń 6 cio lamowy, za tekstem 10-mio łamowy.

Rękopisów Redakcja nie zw raci Dyrektor wyd. przyj-Czynne od godz. 9—3 ppoł Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6—7 wiecz. we wtorki i piątki.
n - j R * .  o ęio; , s ,„  T ‘ f

Ódd/iał w Grodnie: Bansowa 15.Do "tych "cen ao iicza się- za ogłoszenia cyfrowe i tabeleryczne—50%  drożej, z zastrzeżeniem m iejsca-Y 50/,  drożej, w numerach niedzielnych i świąteczn.—25%^ ^E ^niczne-
i n * - j  -------   a i—.-—  i6  Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

i

Wydawca „Kurier Wi!eńsid“ S-ka z ogr. odo. .Kurier Wileński* S-ka z os?r. odo. Druk. .Znicz* ul. Ś-to Jańska 1. teł. 3-40. Redaktor odpow iedzialny Józef Jurkiewicz.


